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Wielka panama w lwowskiej Dyrekeji kolej.
Do walk* z komunizmem!

0(1 traginzn ych',Kilka diii już minęło 
pełnych zgrozy w ypadków  1 m ajow ych w 
Warszawie. Możemy witje teraz pisać o nich 
spokojniej, bez w pływ u piorujwijpeego w ra­
żenia krwniwych zajść. Jest to zadanie nie­
łatwe. W obliczu w ołającej o pomstę zbro­
dni trudno zachow ać spokój.

Komuniści warszawscy spełnili swoje 
zadanie: oblali bruki W arszawy niewinną 
krwią robotniczą. Przelali tyle tej krwi. że 
zapach jej dotarł do czerw onych w ładców  
Krami a.

Stała się rzecz straszna, okropna. Stało 
siij coś  lakiego, iż niema dość słów, Iw  opi 
sać zbrodnię i potępić zbrodniarz}'. W  dzie­
jach ruchu robotniczego 1 majowre wypadki 
wa«’ szawskiie są unikatem, i Jakim z pewno- 
cią na zawsze pozostaną Nigdzie nie zda­

rzyło się by w czasie m iędzynarodowego 
święta obolniczego, w czasie zespolenia 
najświętszych uczuć m iędzynarodow ej kla­
sy pracującej — robotnicy 'm ordow ali ro­
botników w taki -iposób. jak to się działo 
w Warszawie. Żaden 'udasz nie podiąlby się 
tej roli. \ przeciez płynąee z Rosji sow . 
srebrniki judaszowe w Polsce m ogły w y­
wrzeć w pływ  i wydać taki krwawy plon.

Jakieś fatum ciąży nad polską klasą 
pracującą, nad proletarjalem  Warszawy, — 
Dawniej w> dniu święta roDoiniczego lała 
się krew, padały trupy od kul kozackich, 
dziś giną robotnicy warszawscy od kul m o 
skiewskich. od kul ludzi którzy głoszą w y­
zwolenie prolelarjatu... Dawanej Moskwa 
ciążyła na nas, na naszem życiu 'dyktaturą 
knuia i nahajki ciem nych hoird, dziś ciąży 
na nas dyktatura hordy, walczącej świa­
dom a poprzez krew i „męczeństwo o wszech 
ludzkie ideały.

'A istocie nic się nie zmieniło. Obecni 
wysłannicy Moskwy stosują Le same m elo- 
dy jak ich poprzednicy. Moskwa jest wie­
cznie niezadowolona. Nie starczy jej krewr 
przelewami a przez c.zerezwy"czajki bolszew ic­
kie. szuka jej i pragnie ją widzieć poza 
granicami swego państwa.

Ten sam giod krwTi ludzkiej, jaki istniał 
dawniej w Moskwie — islnioje tam i obe­
cnie. — Wiecznie niena.syropy M oloch m o­
skiewski szuka ciągle ofiar. I, rzecz smutna, 
znajduje je. a gdy ich znaleźć nie m o /e  — 
prow okuje.

Przez wy padki warszawskie komuniści 
dodali otuchy burżuazji polskiej. Czego ona 
nie* m oże dokonać — tego podejm ują się ko­
m u n i ś c i .  Okazuje się, ile słuszności mieli-

Po zamachu na Lizarewa.
WARSZAWA, 5. maja (Te!, w!.). W związku 

z zainach:m ćoi.ona tyimpnez Wo c.echowski.gj na 
Lizarewp w sferach, miarodajnych rozważana jest 
sprawa dalszego ustosunkowania się czynników 
państwowych do emigracji rosyjskiej, która w o- 
statnśeh czasach w sposób bardzo swoisty wyko­
rzystuje prawo gościnności na ziemi polskiej, jak 
slychac, władze mają rozpocząć oewne kroki, ce­
lem zabezpscczenja się rrzed osoomkami naduży­
wającymi prawo azyiu.

WARSZAWA, 5. maja. (AW.). Przeciwko 
Wojciechowskiemu, sprawcy zamachu rewolwero­
wego na radcę handlowego poselstwa sowieckie­
go Lizarewa prowadzi sędzia śledczy energiczne 
dochodzenia. WojcpchowSki przebywa w areszcie 
policyjnym Władze prokuratorskie Dowziąć mają 
w najbliższym czasie decyzję co dc» daiszych lo­
sów Wojciechowskiego Prawdopodobnie będzie on 
osadzony w więzjenju śiećczem.

BERLIN, 5. maja. (Pat.). Caia prasa poran­

na podaje bez komentarzy t czego y wczorajszego 
zamachu na przedstawiciela sowieckiej delegacji 
handlowej w Warszawie. Jedyuje Agencja Tele- 
graphen Union stara sję podkreślić, że zamach 
ten jest trzecim z rzędu, jakiego dokonano w cią­
gu jednego roku na urzędnikach sowieckich w 
Warszawie. „Yoss. Ztg.“ w dłuższym komunika­

cie, omawiającym zamcch, przypomina, że już 
po zamachu na ipos’a Wojkowa mogło łatwo dojść 
do poważnego konfliktu i że wówczas jedynie dzię 
ki umiejętnej interwencji dyplomatycznej ze strony 
polskiego M. S. Z., udało się zażegnać ten Kon­
flikt i doprowadzić do przywrócenia normalnych 
stosunków dyplomatycznych między Pols/ą i So­
wietami. Następstwa wczorajszego zamachu, jak 
oświadc a dzjennfk, nie dadzą sję obecnie przewi­
dzieć, tem niemniej jednak (nipą: się z uDolewaniem 
oczekiwać, że w stosunkach polsko-sowicćkich za­
mach ten wywołać może nowe poważne narię- 
żenie.

Wielka afera łapownicza w Warszawie.
Dochodzenia przeciwko 9  urzędnikom  urzędu celnego.

WARSZAWA, 5. maja. (AW). Komisja nad­
zwyczajna wykryta w ostatnich dniach poważne 
nadużycia pozostające w związku z waloryzacją 
ceł. Polegały one na tem, że już po wprowadzaniu 
wyższych stawek celnych oclono wiele wagonow 
towarów zagranicznych według stawek poprzed­
nich, co naraziło skarb państwa na wielke stra­
ty, gdyż różnica między dawnemi a obecnemi

stawkami sięga 75, a nawet 100 proc. W wyni­
ku uiawn'onych nadużyć i przeprowadzonych do­
chodzeń postanowiła komisja wszcząć śledztwo są­
dowe w sprawie przestępstwa przekroczenia wła­
dzy i łapownictwa przeciwko 9 urzędnikom u- 
rzędu celnego w Warszawie w warszawskiej dy­
rekcji kołeyowej. Śledztwo to prowadzi podprok. 
sądu okręgowego w Łucku p. Nowosielski

siny zawsze1, wskazując, że komu uiści w y-ę- 
czają burżuazję w walec jirzeciw klasie pra­
cującej, że czynami swymi oddają jej ol­
brzymie usługi.

Musimy sobie jednak w tętn miejscu po­
wiedzieć, że wobec komunizlinu nie zajęli­
śmy takiego stanowiska, jakie zająć nale­
żało. Ryliśmy wobec nich zbyt tolerancyjni. 
W alczyliśm y z nimi. alei łuio prowadziliśm y 
polnej, otwartej. zdecydowane j walki na 
każdeni polu na każdej pozycji, na kaźdem 
miejscu. Dopiero krwawa: ofiary w a rszae. - 
skrę uprzytomniły nam niebezpieczeństwo 
nalinjki kozackiej w sowieckicm  wydaniu — 
pom alowanej na czerw ono.

Doświadczenia uczą. Warszawska orga­
nizacje PPS na drugi dzień po wypadkach 
zwołała m iędzydzielnicową konferencję ce­
lem zajęcia stanowiska w obec tego co  się 
stało. Postanow iono przystąpić do zdecydo­
wanej wttLki z komunizmem. Uchwały lej 
konferencji podajem y na iunem miejscu.

Lwnnw i M ałopolska W schodnia nie m o­
gą zostać w tyle. I my musimy stanąć do 
walki. Będzie ona ciężka i Irmina Ale jest 
koiueic^nci

Walkę z komunizmem uważamy za ko­
nieczność dla dobra klas} pracującej, dla 
jej siły. znaczenia i przyszłości. Nie m oże­
my dłużej pozwolić, by za pieniądze "osyj- 
skie przy pom ocy agentów m oskiewskich 
zatruwać klasa pracującą, nie m ożem y dłu­
żej pozwolić, Wy hjcny żądne krwi żero­
w a ły  na głodzie i nędzy mas.

Do walki. towarzysze J raz nareszcie na­
leży oczyścić atmosferę życia roboLniczego. 
raz nareszcie ruch robotniczy musi się o- 
jirzusć na zdrow ej jiodsl a wie. Wszystko, co  
nio jest naszem — iiuusi się, znaleźć poza 
nami. Walka o dusZę, robotnika, walka o 
czystość -prawy i honor klasy pracującej 
— olo wićlkie*lzadanie, jakie stoi przed nami 
na najbliższą przyszłość.

J E D Z C I E
C H L E 3 99M E E K U 1 Y 99 najlepszy I najtańszy  

1 kg. tylko

70 gr„
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II. Zjazd Ew, Prac. Ipstytucjl uiyteosności pul.
w  P o l s c e

Przedwczoraj rozpoczął się w .sali Teatru miej­
skiego w Łodzi II. Zjazd delegatów Związku Pra­
cowników i-styluej użyteczności publiczce- z całej 
Po'ski.

OTWARCIE ZJAZDU.
Uroczystość rozpoczął chór gazowni warszaw­

skiej pieśnią ,,Marsz Sscjal-demcfkratów". Następ­
nie otworzył Zjazd, wśród oklasków przewodniczą 
cy Zarządu Głównego Związku, Iow. Preis, mó­
wiąc o ciężkiej pracy organizacyjnej, jaką trzeba 
byto przeds ęwziąć, aty postaw^ Zwi izefk na jego 
obecnym poziomie. Praca ta w okresie od I Zjazdu 
połączeń owego szła w dwuch kierunkach: i) na­
leżało tworzyć organizacje tam, gdzie ich dotych­
czas wcale nie by'o. oraz 2) tam, gdzie robotnicy 
zorganizowani byli we wróg’eta n^-kia:owych
związkach. Również w tym okresie dąży.o na 
Zw ą ku ważne zadanie wsjjólciz-aiaiia z partją 
socjalfs yczną w wyboranh gminnych i wspólne­
go pi zrprowadzanm tych wyborow.

W  serdecznych s’owach wita tow. Prcb przy­
byłych na Zjazd gości zagranicznych, przedstawi­
cieli Zw. Zaw., C. K. W. P. P. S., Prezydenta mia- 
sia tow. Ziemi;dkiego i wiceprezydenta tow. Ra- 
palskiego, przedstawicieli Min. Pracy i Min. Spraw 
Wewnętrznych, przedstawicieli łódzkiego O.K.R. 
PPS., Zw. Zaw., prasy socjalistyczną, T.U.R., oraz 
wszystkich delegatów i gości.

WYBÓR PREZYDJUM.
Na honorowego przewodnie ąergo Zjazdu za­

proszony zes ał wśród entizjaslycztiych ck’asków. 
tow. prezydent Ziemi- cki.

Na przewodniczącego —  członek Z3,-ządu 
Związku, tow. Wojdan, na as: sorów — tow. tow. : 
Czerw ńSki, Góra Hoffman, Kus owski i Wysoek1, 
na sekretarzy row. tow.-. Fleszar, Paroi i Za­
wadzki.

PRZEMÓWIENIA POWITALNE.
Po odegraniu przez orkiestrę „Czerwonego 

Sztandaru'1, przyshjoiono do przemówień powiia'- 
nych, przyjmowanych gorąco przez Zjazd.

Pierw szy wita zebranych imieniem So jaislyiz 
nej Łodzi, oraz Socjalistycznych członków  Rady 
Miejskiej i Magistratu tow . Zlemiącfei.

Wybraliście- dla Was/ógo Zjazdu Łódź, jako 
miasto, będące nayrięks :c,n skrpienidm robotni- 
czem —  a pozatem, odzyskanyimi dla rohotnikow 
terenem, na którym rozwijać się będzie nasza 
twórcza praca. Teren ten odzyskany został wspól­
nym wys lidem P. P. S. i organizacj; zawodo­
wych.

Znajdują się przed nami w Łodzi wielkie 
możliwości pracy twórczej: praca nad1 poprawą

W  RAORT

83! BYŁEM M M M l
Sili!O1 mi się, iżte jestem manicurzystką 

warszawską. Od jczasu do Czasu mam takie 
sny megalomańskie. Raz nu się liawel śniło, 
lżc zostałc-m zaangażowany idq(,Qui pro quo“ 
i że Szyller-Szkoinik m ów ił ze mną „per pa­
nie kolego4’ . Ot „sny, :klóre rzeczy sv i slóśe 
białego dnia, rozpędza na 'cztery wiatry- i 
nic / nich aiie pozostaje., próc^ tęsknoty za

i .stawą oprom ieńm jącą■lekkim Chlebem 
warsz-a wistów.

W rac.am jednak d o  snu, w którym ży­
łem, jako utalentowania manieurzystka war­
szawska. T o  było pięknie; bardzo pięknie 1 
Zostałem wezwany na dw ór króla Aunanul- 
iaclia z Aiganistanu i już po pierwszej p ró ­
bie m anicure na rączkach królow ej Suraihyi 
spłsat ze mną Mmisteir Dworu Jego Krółew- 
skiej Mośoi. umowę na wyjazd do Kabulu, 
gd/ie miałem  osiąść na Staie. I to było  dla 
m nie pociechą, jeśli się zważy, że zaanga­
żowanie mnie na dw ór królewski, b\ io je ­
dyną korzyścią, jaką odnieśliśmy m alrrjal- 
n ie z jpobyiu Łeb fKyołcw skicli Mości w W ar­
szawie. Kilka tuzinów łóżeczek met a! owych, 
.zakupionych we firm ie Fraget i angagement 
m oje do Kabulu, było już ezemś, jeśli się 

‘ zważy, że z innych krajów  wywiozła para 
kió!ewrska towary mil jonow ej wartości. — 
Anglja doslala zamówielnia na w yroby ba­

by tu rzesz labotniczgch w Łodzi, tak potrzebują­
ce, h tej poprawy i przekuwanie w :z,;pi wszy-st- 
łC-jch naszych haseł; budowanie — krok za kro­
kiem podwalin nowego rsh-oju socjalisty znego

Dla spełnienia tych zamierzeń koaierziic jest 
nieustanna współdziałanie ruchu zawodowego z 
ruchem po ibr zngm; a specjalnie — w pracy sa­
morządowej —  współdziałanie Związku Zaw. Pra­
cowników Użyteczności Publicznej.

Następnie pozdrawia Zjazd Sekretarz Między­
narodówki Związków Użytccz Publicznej, tow. 
Van H nte, którego orldcslra wita dźwiękami Mię­
dzynarodówki".

Mówca składa Zjazdowi życzenia od Miię- 
dzynarodówki i od tych wszystkich Związków za­
granicznych, które nie mogły przysłać specjalnych 
przedstawicelj na Zjazd. A w Międzynarodówce 
Związków Użyteczności Publicznej jest obeer.ię 
prz-szło pół roiijona zorganizowanych robotn'ków. 
Organizacja polska stanowi chlubę Międzynaro­
dówki.

Tow. Hinte wyraża podziw dla tego, co zdo­
łał osiągnąć -polski ruch zawodowy w ciągu za­
ledwie 10 lat, Po’ska klasa robotnicza miała na 
każdem 'kroku c ężKie i trudne zadania, które czę­
ściowo zostały już rozwiązane, a rezultatem tego 
jest zdobycie przez nią szeregu praw socjalnych. 
Ostatnio wprawdzie są w Po’sce tendenę e złamania 
ustroju demokratycznego, ale mówca wyraża głę­
bokie przeświadczenie, że siła polskiej Masy ro- 
Dotnczej będzie umjara przeciwstawić się iym za­
kusom.

botńcm zwa’c/ać będzie jaknajenergicznig różne 
zw ązccżki o tendencjach faszyslowakich, popi:rare 
przez Rząd —  a wrogie klasowemu menowi ro­
botniczemu.

Imieniem C.K.W. P.P.S i Z.P.P.S. v»ita Zjazd
tow. pos. NKtźia kowski.

P. P. S. przywiązuje olorzymią wagę do obrad 
tego Zjazdu. W ODecnym momencie szczególnie 
ważne jest podkreślenie znaczenia zupełnej soli­
darności i co raz większego zbliżę ria menu socja­
listycznego i ruchu zawodowego.

Rolska znajduje s:ę w specjalnym okresie kry­
zysu. Na porzą ui dziennym stanął !os ^emokracji, 

j a demokracja iest drogą, którą my, .socjaliści chce­
my iść do nowego ustroju sccja'istycznego. To 
też z jakiejkolwiek strony podjęta będzie próba zła- 
man-'a demokracji — czy przez reakcję, zgrupowaną 
w dawnych szeregach endecji, czy też pod sztan- j 
darami jedynki — mjędzy ty|mj, którzy się o to 
poki szą, a celem ich zamierzeń staniejmy my, pol­
ska klasa robotnicza.

Aby to osiągnąć, trzebaby nas złamać, a to 
iest nety ko trudne, ale woąóre niewykona.net 

Kongres ten jest jednym z aktów, którym chce­
my wskazać na zwartość i jedno’itość frontu ro- 
Dotn.czego. Sztandar czerwony bez względu na 
to, czy widnieje na rym napis: „Związek Zawodo-

Iinieniem Kofnjsśf Centrahiej Zw Zaw. sk!a.'.a

wy" czy „P. P. S." jest tym samy;m: czerwonym

Zjazdowi życzenia owocnych obrad tow. pos. 
Szczerkcws.H'.

Stwierdza on, iż liczebność i wspaniałość 
obecnego Zjazdu jest najlepszym -dowodem, iż1 idco- 
logja Komis i Centralnej i większości towarzyszów, 
która zna’azła wyraz w scentralizowani i Związku 
Zaw. Prac. Użyteczności Publicznej, by!a słuszna. 
Związek rozwija się i potężnieje.

Przed Zjazdem znajdują s.ę ważne sp: awy : 
ostatecznego scentralizowania finansów Związku-, 
ustalenia taktyki i nowych wkładek, zagadnienie 
umowy zbiorowej, ujednostajnienia warunków pra­
cy, obrony zaoroic-nyh praw, jak 8-gudźinnif dzień 
pracy i t. d.

Mówca podkreśla, >z stoimy na stanowisku sa­
modzielnej bezpartyjnej organizacj zawodowej. Ale 
w ogólnych zadaniach — winniśmy współdziałać 
jaknajśclśiej z bratniemi ergamzacjand polibjczne- 
mi t. j. P. P. S. i organizacjami so- jadsłycznejmi 
mniejszości narodowwcb.

Mówca podkreśla z naciskiem, i|e klasa ro-

sztandarem klasy robotniczej i wyraża tę sai.ią 
ldeję socjalistyczną. (Gojące oklaski).

Imieniem TUR-a wpa zebranych tow. Kop­
ciński, lawryk oświaty i kultury Magistratu łódz­
kiego.

T. U. R. iest tą armją pomocniczą, która 
wzmacnia szeregi zo-ganizou aurch zawodowo ro­
botników uświadomieniem — tak potrzebnejrn w 
ich walce.

Dalej przemawia:i, wjtani gorąco przez ze­
branych • tow. Becker imieniem nięjmjieddago 
Związku tow. Storni imienieim szwedzkiego 
Zw-ą: ku; tow, Wi?lińglki - imieniem OKR. PPS. 
w Lodzi i dzielnic partyjnych tow. Zerbe —  
imieniem Nielmjłcckiej Partji Pracy w Pc!sce; tow. 
Wilnian — imienielmi żydowskiej Rady Krajowej 
Zw. Zaw.; iow Wa’czak — imieniem Ok1-. Ko-mi. 
Zw. Zaw. w Łodzi i Zarządu GL Zw. Zaw. Rob 
Przemysłu Włókienniczego: tow. Białas — i nie- 
niem Zarządu Gł. Zw. Zaw. Pracowników Kas 
Chorych i instytucji ubezpieczeń -spoi.; tow. ŻS 1 
wadzki — imieniem Zarządu Gł. Zw. T-ansportow 
ców; tow. Wysodki - imieniem Zw. Zaw. urzęd­
ników miejskich w Łodzi.

Następnie tow, Gonerku odczytai depesze i 
listy powitalne.

Na tern wyczerpano obrady przedooiudniowe.
Pierwszy dzień Zjazdu zakończyło przedsta­

wienie w Teatrze Kamera'nym. oraz przyjęcie dla 
delegatów, urządzone Drzez Zarząd in. Łodz1! i od­
działy Związku w Łodzi.

wólniane. ibroii i m aszyny; Niemcy sprze­
dali do Afganistanu dynamomuszyny, apaga- 
t> kinemafugraficzae i aerojiiany; Francja 
zawu-rła korzystne liniowy na dostawy pań­
stwowe — a my 'feprrzenaiiśniy kilkadziesiąt 
p a c z e k  i od siąpiliśmy jedną jwanicurzysl- 
kę. Chwała Bogu — i ko jest tó-ąś !

W  najmilszjyim nasl-oju  w yjediałem  też 
do Kahulu via x\ngo-ra. gdzie czekał już na 
mnie Ochmistrz Jej Królewskiej Mości, dwie1 
mianowane ’d'ia m nie damy dworu naczelny 
fryzjer Ich Królewskich Moiści i kilka szwa­
dronów  eskorty honorow ej. Rzecz natural­
na. ż-ó cały ódcilnek kolejow y od Kahulu po 
Heral Ind obstawiony hoiuorowomi wmrlami, 
a Irnicłi lowarowjjil.iźostał (na te‘n czas zupełnie 
zastań owi ony. Och, jak słodko ś n ić ! W przy  
golowmnyeJi dla mnie apartamentach zasta- 
h m  już cały śwdal polityczny Jvabu!u nie 
licząc kilku w ytw ornych rzezańców cTypló- 
matyleznyoi! i szefa protojcol u.

Dragoman naszego poselstwa tłuma- zył 
mifyłtyhmiasf każde moje .slow o 'na język per- 
shi. no wywoływudo -szalony entuzjazm. Za- 

| pamiętałem iunvet jeden -charakleiwstyezny 
zwirot z ora-cji Mistrza Domu Królewskiego. 
Powiedział ton dostojnik, mniej więcej, te 
slowia: ..Sal-om AlejKiun, manę Curos a Var- 
sovie ! idjoiyłsz waym-szaw Ski 1ie'n pompa 
szmokaszti, ibn dem o kraj-kracja chazev- 
pressi of szinok zurinalisl press, e to gulasz 
szach-mal Alłach Ak-bar,/ Hurra !“

Byłem nzruszonj" i obiecałem  zadarmo 
zaoudulowaić i zmaniea i-owaó wsz\'stkic Die-

dne kobiety z Kalmln. Miejs-oowm prasa opi­
sała dokładnie m ój st?rój, przyiaczano każde
m oje siowo i przy kazdein wyjściu, albo 
wa-jśriu grały fanfary, nie liezą-c akompanja- 
■nwMiln bębnów, fujar i e j mbałówr iły leni 
w  siódnwńn niebie! — jak.-rztkł nidśmiertel- 
ny Firdusi. wielki twmrr-a poemaLu „Szacli- 
nemcT’ i żujący jesz.cze niestety,* dyrektor 
afagańskiej P. A. T-icz-nej.

Uprzejm ość .oficjalnych sfer tego kraju 
doszła do Lego.'j^e pi zygotowano iiawTet dla 
mnie całą stertę dzienników polskich d o­
starczonych tu w prosi z Wąrszaww przez 
lotników7 sowieckich. W  -chwilach wjanytah 
od 'bankietów, powitań i p izyjęć, siedziałem 
nigraz w swnim gatiineme. urządzonyitn, dla 
mnie specjalnie wr stylu wrarszawskich „p o ­
kojów  umeblow7any'ch'‘ i przcgłą'dałe;m z c ie ­
kawością małe sterty naszych gazet.

Czy wiecie, o o  na obczyźnie zna-czj dru­
kowane siow7o z k ra ju '! Czy znacie to ti | 
czucie szalonej nosl-ilgji i pieściwre <ê clio do- 
cłuKlząc-e ku lobie z za siódmej góry i rze­
ki?... Godzinami nieraz wmzytywał^m się w  
pisma codzienne, które aczkolwiek grubo 
spóźnione, pieściły pinie, i unosiły w strony 
d .og ie  mi i ukochane...

Smutno imi tylko było gdy wyczytałem, 
że Jeigp Królewska M ość Amanullach za­
warł w Rosji sowieckiej kilka traktatów7 p o ­
litycznych i handlowych, bo i cóż  w7obec 
tego znaTzy tyich kilka tuzinów7 łyżeczek od 
Frageia. albo nawet zaangażowanie mnie do 
Afganistanu ?...
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KOPERNIK wyświetlają film według powieści MARYSIEŃKA

FRW iEKbE
Zniżki ważue od jutra.

Klasa robotnicza Warszawy
przystępuje do bezwzględnej walki z komunizmem
Uchwala konferencji m iędzydzieloicow ej Warszawskiej organizacji PPS

V." związku z wypadkami, spow odow a­
nymi przez komunistów w .dniu 1 Maja od­
była  się konferencja m iędzydzielnicowa —. 
\Yarsz. Organizacji PPS. KoirM -ncja przy­
jęła jednom yślnie następującą uchw alę:

K onferencja międzydzieln itrowa Organ. 
Warsz PPS., odbyta w dniu 2-gim maja. 
piętnuje prow okacyjne zachowanie się ajen­
tów komumsl którzy w yw ołali krwawe za j­
ścia wT dniu Święta Robotniczego. Komuni­
ści przybyli na Plac Teatralny, z zamiarem 
opanowania lub rozbicia manifestacji so­
cjalisty cznej. U zbrojona w kije i rew olw ery 
bojów ka komunistycznych faszystów miała 
stanowić narzędzie do rozbicia  pochodu jP. 
P. S. Atak komimistyiczinyeh pałkarzy dal w 
wyniku przelanie krwi robotniczej, kilku 
zabity eh i kilkuset pm nych .

K onferencja pod • ąd całego międzyna- 
■ odow ego proietarjal u. całej klasy robolu i- 
czcj jjolskiej oddaje zachowanie się prow o­
katorów komunistycznych, ajentów Moskwy 
i Trzeciej Mjędzynarodów ki.

Na głowy wodzówT komunistycznych Sy- 
jntly 'Tańskiego. Sochackiego i innych spa­
da krtWY niewinnie pom onlow anycji robot­
ników’. na ich sumieniach za-oiązyć musi la 
krew przelana, która siać się winna hastom 
do zlikwidowania własnym wysitkidm ro - 
bolniczYm zarazy 'komun, na terenie Polski,

W  Pradze rozpoczął się 3. maja senza- 
cyjny proces trzech ludzi z tak zwanego 
..lepszego towarzystwa11, oskarżonych o p o­
spolity m ord rabunkowy Zbrodniarzam i są :; 
dwaj byli red iklorowie z Kosz.y-c, Jan Mi- 
rt halko i Mikołaj Sikorsky, oraz ich przyja­
ciel lekarz praski Jan Klepelar. W  lipcu r. 
1926 zam ordow ali oni w  m iejscowości Gsor-

Smutne .rćflcks jc  nasunę*/ mi się lakż-e 
gdy wyiczydalem w’ kron-ice pism, nicklóre 
wiadom ości, które pozw olę sobie lutaj przyr- 
loczyć bez żadnych zmian. Czy m ożna za­
żywać spokoju i szczęścia na obczyźnie, 
czytając podobne w iadom ości — osądźcie 
sami.

W jeelnem z poczytnych pism było lak:
Z Wrirs^awy7 djonciszą: Pod kierownic- 

Iwrm zarządzających g,machem p. Chru- 
j>owicza i Turskiego wwkońezane są p o ­
spiesznie apartamenty dla afgan istańskicj 
juuw królewskiej.

Z salonów’ [reprezentacyjnych zostaną 
oddane do dysjiozycji pary krókwYskiej 
sala recepcyjna, «sala jadania, środkiem 
której biegną dwa olbrzym ie sloly dla pa­
ry królewskiej i św7ily. Gabinet zielony, 
który będzie służył za sypialnię szambe- 
lana dworu, gabiueL l i oh'towy. w7 którym 
będzie urządzona sypialnia króla, gabinet 
m alinowy na sypialnię Cli a królowe.i sala 
pilastrowa na ,salon dla królow ej. Wszyst­
kie. sale bogato ubranie gobelinami, dyiwa- 
nami oraz obrazami starej szkoły' i kwia­
tami.

Z glówn.ych - schodów  będzie; dojście, 
do bocznego skrzydła, gdzie urządzone-zo- 
staną sypialnie dla siostry króla i siostry 
królowej. Dla świty zam ów iono pokoje 
w hotelu Europejskim.

Na pozór w szystko w  porządku gdyby 
nie inna wdadomość podana w lem samem

Konferencja' z naciskiem jiddkreśla. że' 
obowiązkiem każdego zorganizowanego ro ­
botnika jest rozpocząć zdecydowaną walkę 
z komunizmem, i jego pcow okucyjną tak­
tyką.

Konferencja wz.\ wa wszystkie organiza­
cje partyjne, zawodowe wszystkie 'fabryki 
i ca łą  klasę obotnkzą Warszawy, aby roz­
poczęło masową likwidację w pływ ów  kom u­
nistycznych.

W szyscy uświadomieni rob o  lnicy winni 
usuwać delegacje komunistyczne w7 fabry­
kach i zakładach pracy7, usuwać |ch z re­
prezentacji organizacji zawodowyicb. spół­
dzielczych hp., i w len sposób rozpocząć 
wr Warszawie likwidację komunizmu który7 
niedwuznacznie obnaży! swoje oblicze roz ­
bijając, solidarność robot., a w  swój ak ji ni- 
sżfecnia isily klasy robotniczej nie jaofnął 
się przed zbczczesz.żenieni Święta Pracy.

KonfsjriJicja wybiera komitet opidki nad' 
rannymi PIb ow7cami na Placu teatralnym.

konfc[«'.li;e,ja wzywa Komilcly’ Dzielnico- 
\ve. Komitety fabryczne, Związki Zawrodowe 
i wszystkich zorganizowairyieb towarzyszów' 

i oraz masy robotnicze do .natyc 1 i,in,iaslowego 
I zbietr.ani* składek cclcm  zorganizowania po-

fm ocy PPS-ow’iCom, ofiarom  jrrowokayji ko­
munistycznej na piścu Teatralnym.

ba na Slow7aczyźnie 34-letnią Margii Yórrs- 
m arlliy która jiowiróciła niedawno jnzedlem! 
z Amejryki.

Rozjarawa polrw a około Irzech tygodni.
Inspiratorem  mytrdu by! Michałka.

Człowiek len ma za sobą burzliwej prze- 
szłość.“ Studjował nawet leologję i ukończył

i jiiśmie i tego samego dnia. Czty nie za wTielki 
tu kontrast ?

Z Wąprpżwwy donoszą: W czoraj około  
goclz. 7. wieczorem dozorca dom u Nr. 11 
przyr ul. N ow ogrodzkiej w7 Warszawie u- 
slyszal wy7idobyw ają,-e się z piwu iey słabe 
jęki Zszedłszy do podziemi. przęślruszony 
-człowiek stwierdził że jęki w ydobyw ają 
się ize islojącej na -kobyłam i paki na węgle. 
Zaalarmowani domownicy' stwierdzili, że 
W’ pace 'znajduje ;sio kobieta wyschnięta na 
szkielet. Kobietę mieszkańcy-’ donni zaczęli 
..odkarm iać'1 \rieszczęśliwa,„odzyskawszj 
na chwilę p m io m n o ść , oznajmiła, żJd na­
zywa się Mar |a Strzelczyk, ma lat 36 i 
jest -służącą, pozbawioną od grudnia za­
jęcia.

Przybyły lekarz stwierdził ,s;ilne osła­
bienie z głodu, wyrażające jłrzyjniszczenie, 
żb icbora od czlerecb dni nie miała nic 
w7 ustach.

Przy czytaniu łych notatek obudziłem 
się. Nic byłem , na -szczęście, inianieu 'zy stką, 
nie byłem w Kabulu ani na dw orze króla 
Amanullaha. — Sen mara, B óg w iara '! —. 
Wszystko prysło — tylko dziennik z w iado­
m ościam i o M arji Strzelczyk,| uubarającej 
z głodu w7 jraoe nfc węgle i o apartamentach 
D wto" u Ich Królcw7skicb Mośoi z Afganista­
nu. leżał ml tuła piersi i gniull, jak kamień 
młyński.

wydział Leologiczny, nie wy.święwil się jed­
nak na księdza, gdy/ż pociągnęła go polityka 
i dziennikarstwo. K.lkakrotnie zaręczał się, 
aby mateyjalnie w ykorzystywać iswc narze­
czonej ostatecznie ożenił się w ,r. 1918 z nie­
jaką Rosą bu u ih er. Odjeżdżając na front, 
jiozostawil chorej żonie jakieś proszki.

po spokjttiu których : m arla1
P o  wojnie pracował jako dziennikarz 

w Koszycach, Pre-szinngu. w Ostrawie i 
Pa-,adze. W  Ostrawie zaznajom ił się z aktor­
ką Pogrebacz, którą poślubił, przedstawiw­
szy się jej jako profesor i naczelny re­
daktor z Koszyc. Małżeństwo jednak nie 
Lrwmlo d/lugo, m alżonkowig rozwdcdli się za 
obopólną zgodą.

D o jirzyjacśó-l Michałki w Pradze nale­
żał lekarz dr, Klej>clar, pełniący rów nocześ­
nie funkcje 'dramaturga w7 teatrze praskim, 
człowiek wykształcony liletyaeko, oraz Si- 
korsky, nieukofczonK prawnik, jioświęcają- 
«iy> się zawmdowi dziennikarskiemu.

W  j)aździe|ffniku t95© jirzybyła na Slo- 
waczyzuę szwTagie|rka Sikorskyego,

Margii Vórdsm arfhy po Hi-letni.iii p o ­
bijcie w Amer<i<ce,

gdzie jako pokojowka. a polem towarzyszka 
córki hogaiego kujica now ojorskiego uskła­
dała sobie znaczny7 majątek. W  Miskolcz na 
Węgrzoch. jiosiadala dom, zakupiony’ za -150 
tysięcy’ koron czeiskh h. a jionadto pokaźną 
gotówTke w banku.

Za jaośredniclwem Sikorskiego. Michal- 
ko jioznal się z tą kobn la. llullaj-ska trójka 
przyjaciół postanowiła za wszelką cenę

przyjąć u> posiadanie ina-glku Margily.
Michalko oświadczył się o jej rękę, poczem  
odugirano zręcznie kom edję ślubu. Związek 
bzesku-h j)Ls-aavy ,,Maj‘y d o  klóre.go należał 
dr. Klepelar. j)osiada jnęknie ui'ządzony lo ­
kal Tutaj zaprow adzono niedomyNlającą się- 
podstępu kobi('lę; dr. Klepetar

odegrał rolę nrzędniua ,
udzielającego ślubu.

Niebawem jednak Vórós,martlvv dow ie­
działa się o oszusiwTe i wówczas wT umvśle 
Mich,alki jiowslal plan zamordowania jej. 
Plan len rcak-ccjilow ali pi zyjaciele'. Na m iej­
sca zb'(Klni \s ybrano lesistą okolicę jaod 
Krywaniem kolo jeziora Cs.orba. Pod pozo- 
rejn urządzenia wycieczki
, wabiono lam 1 zam ordowano nieszczęśliwą
Mord ]>iv.< z. uduszenie miał dokonać sam 
Michalko. Trnpa obrabow ano z kosztowmo- 
ś»C|i i (ju-enn-dzy jiocz em zakopano wT piasku, 
narzuoając> na wierzch kamieni

P-odjąwszy z banku pieniądze zam or- 
dow7anej M ichalko wrąz z Klepetasem wwje- 
cbftli do Praucji. skąd do rodziny Vórós- 
marUry Miclialko wysyłał listy’ z doniesie­
niem, że Margii. rzekom o z nim podróżu­
jąca. ma zamiar wy7jocliać na stale do Ame- 
iryki.

Iyrewny-m jediiak cala La historja wTy- 
Jala się jaodcjrzana i zrobili doniiisienie 
d o  policji. Trzech zbrodniczyrcli kompanów7 
aresztowano w7 jesieni 1927 r. *

Pan>ka podczas koncertu.
WARSZAWA, 5. maja. (AW). Podcząs festi­

walu jszouenowskicgo w wielkiej sali Filharmonji 
warszawskiej wybucnła wczoraj panika wywołana 
dzwonkami alarmowejmi i wyslrzaleim jaki roziegł 
się w gmachu Filharmonjj. Grający w7 tyny czasie 
mistrz Śliwiński nie przerwał koncertu. Panikę u- 
aało się opanować |po kilku minutach gdy okazało 
się, Że odgłosy dzwonków alarmowych i wystrza­
łu pochodziły z sąsiadującej z salą Filharmonji 
scenki Teatru Małego, gdzie wystawjano sztukę 
„Pociąg wiamo“.

NOWY POSEŁ JUGOSŁOWIAŃSKI.
WARSZAWA, 5. maja. (AW). W tych 

dniach przybywa do Warszawy nowomianowany 
poseł jugosłowiański p. Milanko\ics.

Zbrodnia trzech inteligentów z „lepszego towarzystwa11.
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Wielka katastrofa samolotowa w Tokio.
Śm ierć 8 inżynierów.

TOKIO, 5 maja, (AW.), Skonstruowa­
ny na zamówienie japońskiego mimsterstwn 
komunik, wielki samolot pasażerski spad* 
w  fcfri. 1 l)m. pod Tokio ze znacznej w ysoko­
ści w lrak_ie odbywania lotu próbn ego .—  
Aparat uległ zupełnemu zniszczeniu. 8 in­
żynierów. którzy znajdowali su; w sam o­
locie zoslalo z.ibiiyóh.

NOWÓ JORK. 5 maja, (A. W ). Kilka 
osób żadnych wrażeń w ynajęło na 
l o t n i s k u  JohnsoniitTd d o lo  Dayton (stan 
Ohio samolot etla dokonania krótkiej’ prze­
jażdżki. W krótce po starcie, gdy sam olot 
znajdował s(ę na Wysokości około  50 mir. 
odpadło jedno skrzydło i aparat runął na 
ziemią. Trzej pasażerowie i piiot ponieśli 
śniidre na miejscu.

Krwawa walki w prowincji Szantung.
Zniszczenie radiostacji japońskie].

SZANGHAJ, 5. maja. (Pat.). Zniszczenie ra- 
djostacji japouskjej w Tsi Nan Fu, która była do­
tychczas prawie jedynym źródłem wiadomo 'ci bu­
dzi żywe zaniepokojenie tembardziej, że wiado­
mości z jnnych źródeł również nie dochodzą. Sta­
cja zamilkła od wczoraj popołudnia.

PEKIN, 5. maia. (Pat.). Według jedynych wia­
domości, jakie uaało się otrzymać z Tsi Nan Fu 
położenie na miejscu jest poważnem. Los cudzo­
ziemców jest nieznany, gdyż Japończycy nie mogą 
opuścić strefy obronnej dla przeprowadzenia wy 
wiatki w tym kierunku. Oddziały japońskie są 
rozloi one w strefie koncesyj. Ujawniło się, że- 'kil­
ka kobiet japońskich zostało naj sadniętyeh i za­
mordowanych przez iohnerzy wojsk południowych. 
Strzelanina, która trwała przez cały dzień wczoraj­
szy ustała o godziny 19.

SZANGHAJ, 5. mam. (Pat.). Omawiając starcia 
wo sk japońskich i południowo-,chińskich w Tsi 
Nan Fu, czynniki urzędowe stwierdza,ą, ze Czai:g 
Kai Szek rozporządza olbrzymią przewagą liczebną 
i chciał zepchnąć Japończyków do morza, spodzie­
wając się pozyskać mjano oswobodziciela Chin. 
Wałki Tsj Nan Fu toczą się dalej. Wojska połud­
niowe g abją systematycznie w szystko naokół. 
Wszelkie próby (porozumienia wydają się niemoż­
liwe.

TOKIO, 5. maja. (Pat.). Posiłki japońskie wy 
słane z Tien Tsjnu nie mogą się przedostać do Tsi 
Nan Fu, w obec tego, że  most Kolejowy na Rzece 
Żółtej został wysadzony w powietrze.

LONDYN, 5. maja. (Pat.). Ze źródeł japoń­
skich donoszą, że podczas walk w Tsi Nan Fu,

zg nęło 100 obywateli japońskich. Straty maWrjaise 
Japończyków wskutek grabieżty, których domsz- 
czają s’ę wojska południowo chińskie, są znacz­
ne. Komunikacja radjofelegraficzna z Tsi Nan Fu 
przerwana, jak wiadomo, od wczoraj, dotychczas 
jes: cze nie została przywrócona. Władze wojskowe 
w Tokio zarządzi'y da'szą wysyłkę wosk japoń­
skich do Tsi Nan Fu.

STANOWISKO STANÓW ZJEDN.
WASZYNGTON, 5. maja. (Pat.). United Piess. 

Na konferencji prasowej sekretarz stanu Keilog 
wyraził s-;ę pesymistycznie o zajściach w prowin­
cji Szantungu. Ośwjadfczył on między innymi, że 
położenie w Tsi Nan Fu jest niepokojące. Amery­
ka sk:e władze konsularne otizymaiy rozkaz przy- 
spi szenja odjazdu Amerykanów znajdujących się 
jeszcze w prowincj Szantungu. Rząd amerykań­
ski siedzi z zainteresowaniem wysyłkę wojsk ja- 
porskeh do centralnego chybkiego terenu wojny. 
W  kołach rządowych oświadczają, że Amenjka nie 
zejdzie ze swego stanowiska nautralnego póki ży­
cie i mienie obywateli amerykańskich nie jest za­
grożone. Na'eżaloby natomiast oczekiwać daleko 
idących następstw gdyby przyszło do poważniej­
szego konfliktu między Japonią a chińskim rząiej*1 
narodowym Konflikt taki nastąpiłby jednak jałi są­
dzą dopiero wtedy, gdyby ofenzywa a-mji nan- 
kijństgej, przeciwko Pekinowi doznała niepowo­
dzenia, W tym wypadku konflikt z Japonją byłby 
dla przywódców" na'0Jowo-ch:ńś'gch pożądany ja­
ko usprawiedliwienie ri udanej ofenżywy.

Trędowata w Warszawie.
W ARSZAW A, 5 maja. (AW .). Przeby­

w ająca w szpitalu św. Łazarza mieszkanka 
Sosnowca PraksećJa Kulkowa, dotknięta trą­
dem, będzie w tych dniach wyw ieziona do 
lUprosomun. specjalnego zakładu dla trę­
dowatych w Rydze Szereg badań, przepro­

w adzonych z nadzwyczajną skupulatnośoią 
przez iekarzy warszawskich, ustalit w spo- 
'ób  niewątpliwy-, iż cierpienie Kulkowej jest 
trądem, ch orobą  nieuleczalną, wym agającą 
odosobnienia IeJiorytoh. Ku temu właśnie słu­
ży toprosorium ryskie.

Jak „dziękuje" stara Austrja.
A przecie je j przedstawiciel robit nieczyste interesy.

W IEDEŃ, 5 maja, (AW.). Odbyła się tu 
rozprawa przdciwko redaktorow i ,.Die neue 
\\etl“ za nr ty kul skierowany przeciw ko b. 
min. z zagranicznych imonarcjiji ausl.ro- wę­
gierskiej nr. Czerninowi. Artykuł zarzucał 
CzcTninowi nieczyste interesy pieniężne Po

uwolnieniu redaktora od zarzutu obrazy 
czci, pewien osobnik, jak się później oka­
zało, b. oficer -armji auslrjackiej, zbliżył się 
d o  jego adwokata dra Plaszketa. i uderzył 
go  pięścią w  głowę m ów iąc: „Oto podzię­
kowanie starej Austrji“ .

PBZ7GOTOWANIA DA NOWEGO LOTU Z EUROPY 
DO AMERYKI.

LONDYN 5 maja. (Pat.) Lotnik angielski kap. 
Courtuei, ukończył przygotowania do nowego lotu 
nad Atlantykiem ze wschoau na zachód. Courtney od­
bywa obecni-:: loty próbne na hydroplanie o owóch sil­
nikach łącznej mocy 1000 HP. Lotnik zabi.rze z2 sobą 
urządzenie raujotelagraifcziie. Lotu zamierza dokonać 
jeszcze w bieżącym miesiącu.

OMSK POD WCDi|.
MOSKWA. 5. maia. (Pat.) TASS idonosi, iże wykiw 

IitySza zatopi! znaczną część miasta Omska. Ludność 
została zmobilizowana dla walki z powodzią Od 
30 lat nie pamiętają tu tak silnego wylewu.

O USTAWY UPOSAŻENIOWE DLA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTW

WARSZAWA. 5. maja. (tel. wl.) Stowarzyszenie 
Urzędników Państw, w ostatnich czasach, poczyniło 
zabipgi u czynników państwowych w sprawie przy­
spieszenia wniesienia do sejmu ustaw uposażeniowych.

REGULACJA RZEK I POTOKÓW NA ŚLĄSKU
WARSZAWA, 5 maja. (tel. wł.) W tegorocznym 

buużecie śląskim przaznaeoiznu 1 miljon zł. na rer 
igulację zelk i potoków górskich na Śląsku. W  najbliż­
szym czasie rozpoczną się prace regulacyjne nad W i­
słą pod Góźozienicami i Ustroniem. Przy tej 
regulacji znajdzie pracę kilkuset robotników

W ysilana w ięźniów  między Polska 
a Litw ą

WARSZAWA, 5. maja. (AW). Dziś popo­
łudniu nastąpi wymiana więźniów politycznych po­
między Polską a Litwą. Litwa oddaje Polsce 5 
osób a mianowicie: Bartoszewiczową Ciemnołoń- 
ską, f vu I iko w s k a-D r lingo w ą Bjclawśi i go i Na­
wrockiego. Polska wyda Litwje 4 esoby. Wymiana 
została przeprowadzona za pośrednictwem Czer­
wonego Krzyża.

0 airiiiEstlę dla w ięźniów  politycznych
W ARSZAW A, 5 maja. (A W .),.D ow iadu­

jemy, się, żi na uajbliszum posiedzeniu Rady 
Ministrów r ożpalcywana ma być sprawa 
darowania kar więźniom polily-cznym. Jak 
wiadom o szcTeg slroimKTw lewic zgłosiło 
wniosek o amnesiję. Rząd zajmie stanowi­
sko w lej sprawie.

Między nar. kongres Zw. tram wajów 
i aisfobusów.

WARSZAWA, 5. maja. (AW). Dwudziesty 
pierwszy międzynarodowy kongres Zw. tramwa­
jów, kolei doiazdowych i autobusów odbędzie s;ę 
od 6. do 18. maja kolejno w Rzymie, Turynie i 
Alediolane. Na zjazd ten wyjechała delegacja z 
Warszawy, Poznania, Kalisza, Krakowa i Byd­
goszczy.

PRZEDŁUŻENIE CZASU OTWARCIA SKLEPÓW, 
FSYZJJEHN! I T. P.

WARSZAWA. 5. maja. (A, W .) Od unia dzisiej­
szego na zasaazk ioźporząazenia Prezydenta Rze­
czypospolitej mogą być otwarte w dnie powszednie do 
godz. 7-mej, a w soboty i ani przedświąteczne do 
'■godz. 8: jatki z mięsem, wędlinami i sklepy spożyw ­
cze z wyjątkiem zajmujących się wyłącznie lub prze­
ważną sprzedażą napojów alkoholowych. Zakłaay fry­
zjerskie i (kalotdćhriioznie otwarte będą w oni powsze­
dnie ao godziny 7., w  soboty i cni przedświąteczna 
do gooz. 9-tej wiaqz.

WYSTAWA FILATELISTYCZNA.
WARSZAWA, 5. maja. (AW), Wczoraj o go­

dzinie 5-tej popoł. odbyło Sję w sali Warszawskie­
go Towarzystwa Cyklistów na Dynasach uroczyste 
otwarcie II-giej Wszechpolskiej Wystawy Fi ate­
istycznej. Wystawa poziomem swyjn dorównywa- 
jąca wielkim wystawom zagranicznyltnj zgromadzi­
ła 50 wystawców, przyczem podkreślić naiezy, 
że znalazły się tu kolekcje o wartości z górą 
100.000 złotych.

WALKA Z LWEM
BERLIN, 5. maja. (AW). Podczas przedstawie­

nia w cyrku Hagenbeeka w Ke\ alaer rozjuszo­
ny lew rzucił się nagle na pogromcę Powalony 
na ziemię stoczył z lwem rozpaczliwą walkę, z 
której wyszedł ciężko ranny.

UJĘCIE NOWEJ SZAJKI FAŁSZERZY 
PASZPORTÓW.

WARSZAWA, 5. maja. (AW). Wywiadowcy 
urzędu śledczego wykryli now'ą bandę fałszerzy 
paszportów zagrań cznych. W związku z tern a- 
resztowano 2 przywódców bandy.

UNIEWINNIENIE BISPINGA.
WARSZAWA, 5. maja. (AW). Dziś po 11 

dniowej rozprawie ukończony został proces ordy­
nata br Bispinga o morderstwo dokonane na ks. 
Drudkim-Lubeckim. Po estatniem słowie oskarżo­
nego o godz. 2‘30 przewodniczący kompletu są­
dzącego Orłowski odczytał sentencję wyroku unie- 
v".nniająceQo Bjspinga od zarzutu zabójstwa śp. 
Lubcckiego i sfałszowania 6 weksli na sumę 
200 tys. zł.

WYNARADAWIANIE WYCHODŹCÓW.
HAWANNA. 5. maja. (A. W.-) Międzynarodowa 

konferencja emigracyjna, która tu obraduje, powzięła 
ostatnio uchwałę, zalecającą zatdadanie specjanydh 
szkół w celu ułatwienia szybkiej asy­
milacji emigrantów. Postanowienie to, zmie­
rzające do wynaradawiania wychodźców powzięto 
wbrew protestom aeleigacyj Polski, Włoch, Francji 
Hiszpauji i Czechosłowacji.
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Maja Rosja sowiecka.Jak świeciła 1u
MOSKWA. Obchód pierwszego maja w Rosji 

-sowieckiej przypomina! przedwojenne uroczystości 
wojskowe Rosji carskiej.
„. jednym z głównych mówców podczas moskiew- 

skich uroczysiości pierwszomajowych był komisarz 
spiaw wojskowych Woroszyłow. W  swem przemówie­
niu starał sic on usprawiedliwić militaryzm sowiecki 
twierdzeniem, że Europa, nie chce się rozoroić Mówca 
podkreślał, że jedną z główmych zdobyczy Rosji so­
wieckiej jesi jej robotuiczo-wlościańska armja czer­
wona.

Dalej powiedział W oroszyłow. „Zagranicą za­
rzucają nam wprawazie, że stworzyliśmy armję, aby­
śmy mieli enem -giozic państwom kapitalistycznym, ale 
w rzeczywistości armja nasza powstała tylko dlatego, 
że świat kapitalistyczny zmusił nas do bronienia się. 
Zapioponowaliśmy państwem kapitalistycznym zupeł­
ne rozbrojenie, chcieliśmy złożyć broń, zniszczyć 
wszystkie fabryki amunicji i żołnierzom umożliwić 
pracę pokojową, ale propozycja nasza została przez 
mocaistwa kapitalistyczne odrzucona. Jest rzeczą jasną, 

* że skoro sąsiedzi naci pozostają pod broniąi, i ,my roz­
brajać się nie możemy. Dzisiaj oświadczamy wobec 
całego świata, że gotowi jesteśmy przeprowadzić roz­
brojenie na warunkacn wzajemnej kontroli".

Po przemówieniu Woroszyłowa czerwonogwardzi- 
ści złożyli orzysięgę, a następnie odbyła się wielka pa-

Sir Da.-pel Neylan, sekretarz brytyjskiej admini­
stracji wojskowej, który obecnie wycofuje się zre­
sztą z wojska, powiedział przedstawicielowi „Daily 
Herald", że sprzedaż brytyjskich materjałów wojen­
nych przyniosła olbrzymią sumę ponad 3 miljardy 
udarów'.

Na sprzedaż szło wszystko, co miało być prze­
znaczone na cele wojenne, nie wyłączając nawet szpi­
lek do opatrunków. M. in. sto tysięcy beczek wę­
dzonych śledzi przyniosło ponad 4 miijony dolarów. 
Najtiuoniej było ze sprzedażą aparatów lotniczych 
Z 49 tysięcy ludzi, Którzy jeszcze przed siedmiu

Stolica Rosji sow. w świetle cyfr.
MOSKWA, (Ceps) Według najnowszych danych 

statystycznych Moskwra dzisiejsza zajmuje ODszar 244 
km. kwadr Olbrzymi ten obszar (cztery razy większy 
od Berlina jgst jedłruM tyk o  w drobnej iozęści (37 proc1.) 
zabudowany. Ogólna ilość nomów' w Moskwie wy­
nosi 4o.OOO, przytem są to domy niezbyt auże Śred-

OSKAR JELLINT.K.

Ułaskawienie.
(Ciąg dalszy).

Kazałem go przenieść d o  oddzielnej se­
paratki. rezerwowanej dla specjalnych w y­
padków  i udałem ,się do dyrektora

Ten spojrzał na mnie uważnie.
— J ak długo jeszcze ?
— Trudno oznaczyć. Dw a dni. m oże 

pięć, m oże dziesięć, w  kaźdyjir razie koniec 
jesl bliski.

Dyrektor potrząsnął głową, przestiidjo- 
wał dziennik i odparł

— Przed t> tygodniami wysiałem jego 
podanie Załatwienia jeszcze niema. Będę le- 
legrafowai Pan w ie: teraz ułaskawienie1 jest 
pewne...

Poszedłem do Srba.
— \ o . Srb. przynoszę wam coś  dobrego,- 

będziecie u łaskaw ieni!
Zerwał się z posłania m rugając jedli em 

okiem, drugie wlepił we m nie nieruchom o.
— Panie doktorze, ja muszę u m rzeć!
— Nic gadajcie głupstw — rzuciłem 

szybko — co  wam się Ś1ii 9
— Tak zawsze tu robią, panie doktorze. 

Oni. łam, w ministerstwie nie chcą, aby tu 
umierano, dlatego dyrektor musi zawsze de­
peszować. Tak było  z Brancykiem, z Ku- 
dermannetm i przed 2 laty z...z... z tym m a­
łym. ale wtedy pana tu jeszcze nie było.

rada wojskowa, w której wzięły uoział wszystkie ro­
dzaje broni, oa piechoty, poprzez kawałerję i arty- 
lerję do tanków i oddziałów technicznych Z trybun 
pizygląoali się paraazie członkowie Centralnego Ko- 
miletu Wykonawczego partji komunistycznej i przed­
stawiciele rządu ze Stalinem, Kalininem, Buchaiinem, 
Mołotowem i Ugłatiowem na czele,

Pod znakiem militaryzmu minęły uroczystości ma­
jowe również w innych miastach Rosji sowieckiej. 
W  Sew astopolu naprzykład odbyta się w ramach ob­
chodu pierwszomajowych uroczysta przysięga czer­
wony cii marynarzy, w Leningradzie i Kronsztacie 
miały miejsce imponujące 'parady wojskowe itd. —  
W  Kostiomic na miejscu, gdzie aawniej stał pomnik 
300-lecia monarchji, odsłonięto w dniu 1 -g-o maja 
wspaniały pomnik Lenina, będący co do swych roz­
miarów jednym z największych pomników w całej 
Rosji.

Wśród haseł pierwszo-majowych wyróżniały się 
w Rosji w roku bieżącym hasła, skierowane przeciwko 
Lidze Naroaów (Precz z  Ligą Narodów), dalej hasła 
na cześć Kominlernu (Sztab rewolucyjny watki prole- 
larjackiej za nziszczeniem Ka-pitalizmu na całym świę­
cie', hasła, wzywające ao popieiania artnji sowiec­
kiej (Pracujący, pamiętajcie o niebezpieczeństwie w oj­
ny, wzmacniajcie armję czerwoną' itd.

laty pracowali pod mojem kierownictwem, nozostało 
zaleawne czterecn. Zadaniem ich jest ściągnąć 70 mi­
lionów dolarów, które nam są dłużne różne obce 
kraje, zarządy gmin itp. Granaty i różnego rodzaje 
amunicjaz ostały i ozebrana i sprzedane jako stiare że­
lazo i metal. Za to wpłynęło dochodów ponad 20 
iniljOitów dolarów. Pewną część amunicji, W szcze­
gólności granaty gazowe były tak niebezpieczne, że 
okazała się konieczność zatopię, u a ich w morzu, ale 
dla bezpieczeństwa musiano je Hermetycznie zamk­
nąć w skrzyniach cementowych.

nia wysokość domów moskiewskich wynosi 1,6 piętra. 
Moskwa posiada w obecnej chwili ogołem 232.000 
mies/kati.

ilość mieszkańców Moskwy (ponad 2 milj.) ro­
śnie z niebywaią szybkością. Podózas gay norma przy­
rostu ludności w największych miastach świata wy­
nosi około 2 proc., w Moskwie roczny przyrost lud­
ności wyiaża się cyfrą 5,7 proc

Chwycił mnie kurczowo za ramię
—. Panie doktorze, Brancyk umarł trzy 

goclzii,y później w pociągu, a Kudennann 
musiał żyć jeszcze (i m iesięcy ! Panie dokto­
rze. ja tu jestem 22 lat, — ja chcę. tu zo­
stać — chcę tu..

.lego sina szczęka wysunęła się naprzód, 
jego spolniale dłonie IrzymaJy mnie na 
miejscu.

'Wykzztu.-.ilem: „Sądziłem, że wam la 
nowina spi awi radość. Srb... nie wiem je ­
szcze nic pewnego... Przyjdę później..

Puścił mnie, tylko wodził jeszcze za 
mną błagalnemu oczami.

Poszedłem do dyrektora, ale było już 
za późno. Telegram został nadany), O pow ie­
działem mu o swojej rozm ow ie z Sibein.

— Widzi pan — odrzekł dyrektor — ja 
nic- nie poradzę na to N e cłicą łam . na 
górze '1, aby lyle ludzi lis umierało.. Chcą 
obniżyć slałystykę śmiertelności. A w  lyin 
wypadku — w yobraź pan sobie -  w  tym 
wypadku przedłożono  nawet prośbę o uła­
skawienie ! 0$ i wina to wprawdzie, „łaska- 
w ość“ w takiej chw ili, ale..f

— Kiedy m ożna się spodziewać od p o­
wiedzi 7

— Dziś wieczorem ,, albo najpóźniej ju ­
tro z rana. W  takich Wypadkach to idzie 
galopem. Chociaż — anoźe on nie dożyje 
tego nawel ? Pan przecież mówił...

— ...*że może...
— m iejmy więc nadzieję...
— .. m iejmy nadzieję — pow tórzyłem  ci- 

dho za nim

Komunikacja mi-ejska w Moskwie -organizowana 
jesi nieszczególnie. Ilość tassówek wynosi zaledwie 
120, dorożek konnych 6.000, wozów tramwajo­
wych —  1000, autobusów —  100.

Fabryk ma współczesna Moskwa 914, robotni 
ków fabrycznych —  187.499. Teatrów wy mian i a sta­
tystyka 39, a frekwencja teatralna wynos, rocznie 
około 3,000.00(1 osób. ilość szkół wyższych wynosi 
w Moskwie 37, cała sieć szkolna obejmuje 350 z a ­
kładów naukowych najróżniejszych typów. Klubów o- 
światowych ma Moskwa 168, bibljotek —  160.

Apetyt mieszkańców Moskwy jest nienajgorszy, 
jak wynika z następujących cyfr: rocznie zjada M o­
skwa 25C.000 sztuk bydła, 130.000 sztuk nierogacizny 
i 2,000.000 pudów najrozmaitszych proJuktów mię­
snych.

Zł. 700.000
400.000, 300.000, 250 000, 100.000, 

80.000, 75.000, 70.000, 60 .000 
50.000 i t. d. i t. d.

może każdy wygrać, kto zakupi

L O S  I. K L A S Y
LOTERJI KLASOW EJ

w największym i najszczęśliwszym  Kantorze w  kraju

„ N A D Z I E J A "
Lwów, Sykstuska 6.

Co drugi los wygrywa!
Ciągnienie już 19. i 21. mnja b. r.

CEMY LOSÓW : V4 losu Zł. 1 0—,
ł ’2 losu Zł. 20’— , ‘ /i l°s ^ł- — •

Zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą.

KARTA ZAMÓWIEŃ. U*
Do „NADZIEJI" Lwów, Sykstuska 6 .

Niniejszem zamawiam do I-ej klasy Państwowej
Loterji Klasowej

ćwiartek po Zł. 10’— 
połówek po Zł. 20’— 
całych po Zł. 40—

Należytość w kwocie ......................  Zł. uiszczę po
otrzymaniu losow blannetem P. K. 0. przez firmę 

do losów dołączonym.
Imię i nazwisko..................................
Dokładny adres ....... ........... ............................................

Ciągnęło m nie coś  z powrotem  do Srna. 
Pragnąłem go uspokoić, ale on nie dał mi 
przyjść do słowa.

— Panie doktorze... ja cofam ... cóTam 
podanie on zatelegrafuje, jeżeli pan mu 
powie... Cofam... Ja... ja... — przyciągnął 
mnie 1 u sobie i wett hnąl gorącym  odde­
chem  do ucha — ...panie doklor/.e... ja je ­
stem winien... ja to zrobiłem... ja... ja... tak 
to zrobiłem... — Ściskał pięśeie tak. jakbj 
dusił kogoś. Chciał mi pokazać, jak to zro­
bił. Pragnął mnie przekonać o tern — ...na­
przód to pięcioletnie... potem... potem to 
starsze... lak... ja sam . ja sam., o  tak

— A Umil en 9
— ...ten... ł i a ! lia !... ten dirugi. wcale 

nie istnieje... tego możeicie długo szukać... ten 
nie istnieje wcale., wcale nie... istnieje !... 
Wlazłem przez okno . tak... — Odrzucir der­
kę i wyskoczył z łóżka, opanowany gorącz- 
kowem pragnieniem przekonania m nie o 
swojej winie, Zmusiłem go, aby poiożj ł się 
z powrotem.

Nie wątpiłem już w jogo niewinność.
Poszedłem do dyrektora ispow odowrałem 

wysianie djrugiego telegramu, który brzm iał: 
,.Śr‘b cofa  swoje podanie11. W ieczorem  nad­
szedł telegram, <xlpowiedź na naszą pierw ­
szą depeszę Brzm iał; ,.Srb ułaskawiony". 
Rano zaś drugi telegram - „Ułaskawienie 
praw om ocne" Srb był wohiy.

(C. d n ).

Kosztowne pozostałości wielkiej wojny.



6 „D Z I E M iK  L U D Ó W  Y“
i

Nr. 104

P ie rw s z y  Maja na prowincji. ! Rozmaitości ze świata
Święto l»go Maja w Borysławiu.
Całkowity strejk w  przemyśle naftowym. —  Incy­
dent z pos. Walnickim, —  Imponujące rozm iary 

manifestacji.
Tegoroczni* obchód święta 1. Maja w Borysła­

wiu nictylko dorównał ale i przewyższył wszystkie 
dotychczas, swiięta i to tak poci względem ilości ucze­
stników, jak i przeprowadzenia strejku powszech­
nego. Gwarne zwykle i hałaśliwe środowiska robotni­
cze, przedstawiały w aniu 1. Maja widok niezwy­
czajny. już o godz. 12-tej w nocy 30 kwietnia na 
1. maja został całkowicie wstrzymany ruch kopalniany 
i fabiyczny O godz 3 -ciej rano stanęła obsmga 
światła elektrycznego, kotłowni, pomp wodnycih i ga - 
Izowni. Specjalna komisja lobotnicza udzielała zwol­
nień od nakazu tylko tym nielicznym szybom, gdtie 
zaprzestanie tłokowania groziio zniszczeniem war­
sztatu pracy. Został wstrzymany ruch kołowy już 

od goaziny 7-mej rano. Potentaci finansowi Borysła­
wia raz w roku Dyli zmuszeni wędrować pieszo, jak 
ongiś apostołowie. Sklepy i restauracje dostosowały 
się do panującego od lat zwyczaju i świeciły zamk- 
niętemi żaluzjami, jednem słowem, Borysław przedsta­
wiał obraz święta najbardziej uroczystego i powszech­
nego.

Wczesnym rankiem, przy cuaownej pogodzie or­
kiestra odegrała pobudkę majową. Bezpośrednio potem 
z najodleglejszych kątów Borysławia, Wolanki, Tu- 
stanowio, Hubicza i in. zaczęły ściągać coraz to nowe 
szeregi towarzyszek i towarzyszy. Już o gouz. 10-tej 
rano olbrzymi plac przed „Domem Ludowym" w Bo­

rysławiu i przylegające ulice wypełnione były rzeszą 
robotniczą Ten uroczysty nastrój robotniczego święta 
chcieli wykoizystac 'komuniści ale bezskutecznie. Do­
stali tylko dotkliwą nauczkę, dowodzącą, że niema 
dla nich miejsca wśród uświadomionej masy. Ich m e­
tody demaskują ich najdosadniej. Na pół godziny pTzed 
rozpoczęciem zgromadzenia poseł Walnieki selrobo- 
wiec, znany do niedawna moskalofil lwowski, pró­
bował przy pomocy garstki swoich robotników ob- 
saazić trybunę. Nie udało mu się |eanaK przemówić 
nawet dwu słów, a ,ju ż  leżał w objęciach swoich 
przyjaciół, wyrzucony silą z tryouny. Nasza milicja 
zlikwidowała incydent i dla oddzielenia się od awan­
turników przeniosła trybunę przed sekretarjat.

O igodz. 11 -tej przy maszerowali robotnicy z „S il- 
wa Plany" z orkiestrą i sztandarami. Na trybunę 
wszedł tow. Oktawiec i zagaiwszy wiec, powołał 
ponadto qo prezydjum tow. Gontka i Morskiego, 
na sekretarzy tow. Bieńkowskiego i Haiui ha. Prze­
wodniczący Udzielił następnie głosu tow. Skalaieowi. 
Referent nakreślił znaczenie święta robotniczego i o - 
mówił te aktualne zagadnienia doby dzisiejszej, o 
które klasa robotnicza musi walczyć, przeciwstawiając 
się agentom cfrjkfatury faszystowskiej i bolszewickiej.

O godz. 12.30 przyjechał ze 2gromaozenia w 
Stryju tow .- poseł Diamana wilany serdecznie przez 
uczestników burzą oklasków- i hymnem robotniczym. 
Przemówienie tow. Diamanda aało zebranym ponow­
nie możność zamanifestowania swoich uozu- dla tow1. 
posła i dla P. P. S

Po odczytaniu i jednogłośnem uchwaleniu rezo­
lucji majowej uformował się olbrzymi pochód, liczący 
kilkanaście tysięcy ludzi. Pod wodzą czerwonych 
sztandarów, przy dźwiękach orkiestry i śpiewów, po­
chód przeszedł przez Wolankę, nową drogę, Tamaw- 
kę, trakt Drohobycki i ulicę Pańską z powrotem pod 
„Dom Ludowy". Tu przemówiła jeszcze tow. Zającz­
kowska i tow. Przewłocki, który poęhód rozwiązał.

O godz. 6-tej wieczór Koło Młodzieży T. U. R. 
oaegraio w „Sokole" sztukę z życia robotniczego, 
„N oc". W  tym samym „Sokole" do póiźnej nocy 
trwała później ochocza zabawa ludowa.

Dolina.
W  .-.ainej Dolinie przeprow adzono m ani­

festację świata majowegu rów nież z wielką 
okazałością i powagą. Olbrzym i poch ód  od 
lokalu TUR prow adziła orkiestra robotni­
ków- państw-ow-ej Żupy solnej ulicami Szew­
czenki i Legjonów  do rynku, gdzie odbyło 
się Zgrom adzenie Ludowe, które zagaił tow. 
Karol Weyman. a obszerny i w yczerpujący 
wykład wygłosił tow. inż>. M arkowski z B o­
rysławia. W  pochodzie brały udział 4 czer­
wone sztandary.

W ieczorem  odbvIa się zabawa ludow-a 
‘ bez alkoholu w  saiach Brackiej Chaty i 

Besidy.

Bai szczow i.e.
Święto robotnicze w lym roku było  

pierwszy raz obchodzone w gf arszcz o w icuc h , 
m im o to m iało przebieg w- zupełności zado­
walający. O godz. 8.30 uform ow ał się p o ­
chód. w którym  wzięło udział przeszło 300 
f  oboiników  i m aloroln  z Barszczowie, Pi- 
kulow ic i pobliskicii gmin.

D o zebranych trzykrotnie przem awiał 
tow. PiaskowsKi Stanisław z OKB. podm iej- 
ski-Lwów, ponadto przemawiali jeszcze po 
polsku i ukraińsku m iejscow i lowaizysze. 
W  pi zem ówieniach podkreślano koniecz­
ność braterstw-a robotnika i rolnika pol­
skiego z ukraińskim.

P ochód  przeszedł przez wsie Lhirizczo- 
wice i Pikułowice, poczem po uchwaleniu 
rezolucji o godz 1 2.15 rozw iązał się. O godz. 
1 popoł. o d b iła  się zabawa, która trwała do 
godz. 6 wieczór.

Zbiórka na oświalę robotniczą przynio­
sła 45 zl. 56 gr. dochodu, z której to sumy 
w tem m iejscu kwitując, serdecznie dzięku­
jem y ofia odawcom .

Wijtjoda.
O godz. 1 I-tej w Dom u Robotniczym  w 

W ygodzie zebrali się robotnicy z rodzinami 
i pirzy pięknej pogodzie uform owali p o ch ó d : 
na czele orkiestra TU R, a za nią: Czerwone 
Harcerstwo, zgrupowane w  dw óeli oddzia­
łach : żeńskim z czerw onem i 'chorągiewkami 
i męskim  z dwunastom a transparentami — 
Organizacja TUB ze sztandarem — Związek 
Zaw odow y Robotników- drzewnych ze sztan- 
dąrem  oraz liczna publiczność.

Olbrzymi tdn poch ód  sform owany w 
czw órki przy dźwiękach orkiestry i śpiewu 
clióru  TUR z Dom u R obotniczego przesu­
nął się gościńcem  iia rynek.

Zgrom adzenie ludow-e zagai! tow-. Józef 
Drewecki i objął przewodnictwo. I  ow. Łu­
kasz Kulczycki z Doliny wygłosił przem ó­
wienie o  historycznem znaczeniu św-ięta 1. 
Maja. o żądaniach i celach  roboLników oraz 
przedstawił rezolucję 1-szo m ajow ą do u- 
cnwalenia, którą zgrom adzeni jednogłośnie 
uchwalili.

Orkiestra odegrafa Czerwony Sztandar, 
ch ó r  odśpiewał Hymn Młodzieży, Anna Du- 
bińsku lat 8, oddeklam owała „Sumienie bę­
dzie tw oją w ładzą11 W. Jurgowskiego, zaś 
Stefanja Huminska „Czegóż chcą1-.

P ocliód  uform ow ał się na nowo i udał 
się d o  Mizunia starego, gdzie byl witauy 
ow acyjnie p-zez ludhość ukraińską, a stąd 
przez Pacyków- pow róci! w-e w zorow ym  or­
dynku do Domu Robom iczego.

O godzinie 20-tej w  Domu Robotniczym  
z wielką starannością i gustownie przystro­
jonym  Organizacja Młodzieży odegrała sztu­
kę „hia łasce dzieci11, a nadto produkow ała 
się śpiewem, deklam acjam i i grą. Tmdiiość 
robotnicza, świąlkująe święto 1 Maja bar­
dzo uroczyście i podniośle, zaim ponowała 
nietylko -mszcie społeczeństwa W ygody, lecz 
także i ludności okolicznych wsi.

Za doskonale przygotowania i zorgam 
zowam e święta m ajow ego należy sic uzna­
nie członkom  PPS, Związkowi Zaw odow e­
mu i TUR.

U lica 1 Maja w Lublinie,
Socjalistyczny Zarzad miasta Lubinia 

przem ianował w dniu uroczystości pierwszo 
m ajow ej ulicę Foksalną na ulicę Pierwszego 
Maja. W  dniu lym na wieży ratusza lubel­
skiego został wyw ieszony czerw ony sztan­
dar socjalistyczny. O bchód m iał przebieg 
wspaniały, nie został niczem zamącony
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CO SIĘ DZIEJE W  KLflSZU RACH.
PARYŻ. Havas. „Quotiaien“ dowiaduje się z Hi­

szpanii, że zal.onnice jednego klasztoru w Vollae 
dosia, zamordowały córkę pewnego oficera, znajdującą 
się w klasztorze z  obawy, by nie poczyniła drastyczr 
nych rewelacji, dotyczących stosunków klasztornych. 
Zrozpaczony ojciec, który jest oficerem, na wiado­
mość o tragicznej śmierci córki, wpadł do klasztoru 
i zastrzelił cztery zakonnice.

Hiszpańskie pismo „V oz de Guipuzcon", które
0 tem domosło, zostało zawieszone na trzy dui i ob ­
łożone wysoką grzywną pieniężną.

WOLAŁA ŚMIERĆ NIŻ MIŁOSNE UMIZGI.
Władze w hrabstwie Westchester aresztowały 

dwóch szoferów, oskarżonych o spowodowanie śm iird 
Cecylji Nichelet, służącej.

Podczas przejażożki automobilem zwrócili się oni 
do niej z natrętnymi umizgami, wobec czego, nie 
mając innego wyjścia, wyskoczyła z samochodu w 
pełnym bidgu i zabiła się na miejscu.

Nieludzcy sprawcy jej śmierci Odjechali po wy­
padku i nawet nie powiaciomili o tem lekarza.

BICZ NA USŁUGACH KRYMINOLOGJ1
Sędzia Józef Burlington w Filaaelfji proponuje, 

aby wszystkie stany Unji Amerykańskiej przyjęły sy­
stem bicia przestępców-, jak to miejsce w stanie De - 
laware, gdzie wszystkie większe przestępstwa Diciem 
rzekomo zostały wykorzenione.

Zawodowy kr yminalista, który jest ukarany bi­
ciem, jest metyiKO ukarany w jego własnych oczacn, 
ale lekceważony jesl przez towarzyszów więźniów.
1 dlatego kryminaliści boją się bicia więcej niż wię­
zienia —  dowoazi sęaźia.

Czy wiecie co trzyma zawoaowycn kryminali­
stów zdała od stanu Deiawaie? Dlaczego w tym sila­
nie jest tak mało rabunków i bandytyzmu? —  pyta 
sędzia.

Oto Delaware ma statut, stwierdzający, że o - 
soby winne zbrodni w aodatku do kary więzienia 
powi my być baiożone W  niektórych razach otrzy­
mują po 40 batów.

Szanowny sędzia filadelski chciałby umoralniać 
ludzi Datogami.

Nie zmniejsza zbroam kara śmierci. Nie urno- 
rakid pizestępców więzienie. I papewno nie urno- 
ralni ich barbarzyńska metoda hańbiącego fciatożenia, 
co zresztą zostało dawno stwierazone, a o czeni pu- 
rytańscy bigoci z Delaware nie mają widocznie po­
jęcia.

LEPIEJ FABRYKOWAĆ ŻELAZO NIŻ ZŁOTO
Wybitny przyrodnik anigielski, lon  Rutherford 

miał nieaawno w- Londynie ciekawy odczyt na temat 
przemiany różnych metali na złoto.

Jak wiadomo, wiedza oficjalna nie uwazła już 
tej hipotezy za średniowieczny zabobon. Ostatnie do­
świadczenia z atomami wykazały jąsno iż budowa ich 
różni się od siebie jeny nie ilością elektronów. Kar 
żdy atom bowiem jest maleńkim systemem planetar­
nym, w którym krąży olbrzymia ilość drobin elektro­
nów. Np. atom rtęci ma tylko o ieden elektron wię­
cej, niż atom złota. Gdyby więc uoało się usunąć ten 
jeaen zbyteczny elektron, rtęć zamieniłaby się w 
złoto.

Lord Rutherforo nie wątpi, iż uda się tego o o - 
kazać, choc może nie prędko. Zato zapatruje siy 
Dartizo sceptycznie na rezultat takiego oakrycia.

Dziś odkrycia wieozy są i muszą być własno­
ścią publiczną. A z chwilą, gdy wszędzie zaczęto bu 
fabrykować złoto, wartość jego spaułaby ao mini­
mum i straciłoby ono swą jedyną rację bytu — ' 
wygodnego objektu wartościowo -  wymiennego.

Dlatego lepiej byłoby —  zdametp uczonego — • 
wynaleźć sposób otrzymywania drogą chemiczną np. 
żelaza, gayż jest to metal użyteczny, którego więk­
sza niż obecnie obfitość i taniość odaałaby olbrzy­
mie usługi całej ludzkości.

Tą drogą iść powinny doświadczenia analizy i 
syntezy pierwiastków.

PRAOJCIEC NIL.
Instytut orjentalny uniwersytetu w Chicago prze­

prowadzał nao brzpgiem Nilu badania, które olały 
interesujące wyniki. Znaleziono mianowicie całkiem 
pierwotne narzęozia pa terasach nadbrzeżnych, wzno­
szących się 3 do 50 metrów ponad poziomem wód.' 
Nilu. Weaiug obliczeń geologicznych warstwy te dczą 
okrągło 100.000 lat, z czego wynika, że już na 98.00C 
lat przed Chr. mieszkali luozie nad brzegiem Ntfiu
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Formalnie — tak, formalnie. Oto właśnie idzie. Faktycznie, 
rzecz tul dokonana — i nie może się wydać 1 Jeśliby zaś on 
się sprzeciwił, Maks jego oskarżyć może każaej chwili — 
o niedozór, o zaniedbanie służby...

To wszystko mu wyłuszczył z przerażającą jasnością.
— „Kto był przy kontroli, kiedy pan jeździł na wy­

cieczki? Kto wglądał, ile towaru wywożono? My wiemy, że 
pana często w biurze nie było. Bardzo często. I wiemy, że 
pan prowadzi życie nad stan... Tak, nad stan“ .

Mariuszowi krew uderzyła do skroni.
Widział się w mocy tego płaza. Ale napraw dę był bez­

silny. Gerstinger zdolny był do wszystkiego — plan swój 
zapewne dawno i w szczegółach obmyślił...

— „Pan nie potrzebuje nic robić, tylko kwity uzgod­
nić, — powtarzał — kiedy dyrektor wróci, musi być to wy­
równane, jasne, i nie budzące podejrzeń®

— „No, ale przecie później.... — próbował oponować 
Maijusz.

— „To co będzie później, niech pana nie obchodź5 — 
na teraz idzie o to, aby w kwitach było wszystko w po­
rządku".

Zmęczony, zgnieciony, nad wszelki wyraz, Marjusz 
uczuł, że ulega. Ulega, bo już innej drogi nie ma. Gdyby 
nie chciał uczestniczyć w oszustwie, Gerstinger i spółka ze­
pchną cały swój czyn, całą winę na niego.

Może pod wpływem hypaotyzującego spojrzenia i zacho­
wania „szczęśliwego w interesach" Maksa, Marjusz uczuł 
własną małą odporność, nikłość broni, beznadziejność walki.

— „T a d r o b n o s t k a  — podkreślał Maks — ta dro­
bnostka nie jest żadnem poświęceniem ze strony pana. Owszem, 
będzie pan miał udział w naszym in^eres’e. Pięć tysięcy 
dolarów zaraz — w razie pomyślnych transakcji, dalsze 
sumy“ .
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Gerstinger się uśmiecha — pobłażliwie, słodko i dwu­
znacznie. ■

— „Ależ, — panie — służę 1 — cieszę się, że jestem 
w możności... Proszę bardzo... To przecież między kolegami! 
Pan też zapewne nie odmówiłby koledze przysługi"...

Wyjmuje natychmiast z portfelu pieniądze i wręcza je 
Marjuszowi, szybko, układnie, wdzięcząc się wciąż swą ma- 
njerą uprzedzającej grzeczności.

Błachocki bierze w milczeniu.
Nigdy nie lubił Gerstingera, ale dz;ś był mu ten banalny 

goguś o gestach kupczyka wprost cudownem wybawieniem . je ­
dyną ucieczką w opresji.

Dzięki niemu mógł wieść życie wedle swej woli, albo 
raczej, wedle woli Pauli.

Gdyby nie myśl, że brnie tak głupio w długi u tego 
Maksa — byłby niemal szczęśliwy.

Pobyt Pauli we Lwowie przedłużał się.
Chodzili razem po mieście.
Z niebios spiywało szczere złoto ciepłych, życieniosących 

promieni.
Kamienice rzucały krótki, południowy cień na rozgrzane 

chodniki.
Szli wolno, leniwie.
Paula, strojna z wyrafinowanem obmyśleniem każdego 

szczegółu, zaróżowiona pod kąpielą słońca, zdawała mu się 
syntezą uroku życia.

W  pewnej chwili zatrzymała się przed lustrzaną wystawą.
— „Ach, mam być dziś u modystki — czy zaczekasz?"
— „Czy nie mógłbym wejść — razem?"
Zgodziła zię.
Weszli do magazynu.
Cuda inwencji kapeluszniczej uśmiechały się wokoło.
Niezliczona ilość przegródek w olbrzymich białych sza-
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fach kryła te skarby, które ocenić może tylko oko kobiety. Na 
wysokich metalowych drążkach umieszczone były najświeższe.

Paula obrzuciła bacznem okiem wnętrze magazynu.
— „Czy kapelusz mój gotowy?"
Rudowłosa sprzedawczyni me dała na razie odpowiedzi. 

Spojrzała w stronę piąterka, gdzie siedziały stłoczone, krzesło 
obok krzesła, dziewczęta młode, pracujące gorączkowo. Wobec 
braku okien na górze, jarzyły się tu jaskrawo żarówki elektryczne.

— „Panno Józiu!" — zawołała — „czy gotowy model 
ze srebrnej lamy?“

Ze schodków zbiegła szybko szczupła dziewczyna z czemś 
mocno lśmącem w chudych, ciemnych dłoniach

Marjusz macuiaalnie spojrzał w tę stronę.
Naraz osłupiał.
Ujrzał coś nieoczekiwanego: Twaiz Rudka!!
Te jego oczy, czarne, bystre, o niebieskawych białkach. 

Ta cera ciemna, ogorzała, zczerniała. Te same usta — wązkie, 
lecz miłe... Rudek Orlik!!

Wrażenie było tak silne, że zaledwo zdołał je ukryć, po­
chylając się niby nad różano-przejrzystym wytworem sztuki 
paryskiej, lężąeym na białym stole.

Po pewnym czasie opanował się na tyle, by baczniej 
spojrzeć na tę, którą nazywano Józia.

Podobieństwo uderzało z mocą zdumiewającą. Omal nie 
krzyknął.

Myśli poczęły mu biegać nerwowo. Chyba — siostra!!-.
I nagle jak ukłucie szpilki: „Nie doręczyłem listów !“ ...
Paula sKmęła na niego: „Idziemy!"
Spojrzał mętnym wzrokiem i skierował się ku wyjściu.
Gotów był widzieć w tem zderzeniu jakieś mistyczne 

przypomnienie, czemu tak długo trzyma u siebie listy?..
Teraz już — prosta droga. Znalazł tę „siostrę", chudą,
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mi coś wytrzaśnie — jaką pracę. Pojedziemy razem. 
Musimy..."

— ,Co musimy?"
—  „Być razem!" — Nie mógł sformułować nic innego 

wobec jej przewagi życiowej nad całą jego sytuacją.
—  „Być razem!! Ależ ja tam wejdę w taki wir pracy, 

że nie wiem, czy.
To mu wystarczyło.
Jest dla niej bez znaczenia. „Pour passer le temps"... 
Ale namiętność zawyła głosem nieubłaganym.
Właśnie dlatego, że nieuchwytna, była mu Paula upra­

gniona ponad wszystko, niezbędna..
Postanowił, że pojedzie.
Nieodwołalnie.
Za wszelka cenę.

Wizja podróży z Paulą, a ”»ozei za Paulą pizyświecać 
mu odtąd poczęła, jak reflektor przeogromnej siły.

W  deunmcznem jego świetle wszystko przybierało barwy 
osobliwe. Matka ,joj „natrętna tkliwość" — denerwowała go. 
Biuro, koledzy nudzili i męczyli.

Najwięcej, co prąwda, męczyła go moralna niewola 
u Gerstingera, który umiał niezwykle /.ręcznie podsuwać mu 
coiaz to nowe pożyczki, a zarazem dawać mu odczuć, ile to 
dobrego mu się świadczy — do jakich to wdzięczności i zo- 
kowiązań ma się prawo...

Kiedy ta góra jego dobrodziejstw wzrosła uo dostatecznej 
wysokości, Gerstinger przyszedł do Marjusza z pewną propo­
zycją. Oh, nic wielkiego. Asygnaty, wydawane na pobór 
towaru w magazynach i istotny pobór — nie są w zgodzie. 
(Dlaczego? To się zaraz objaśni. To jest właśnie interes. 
Znakomity interes). Ale — trzeba, żeby były w zgo 
dzie. On tylko — on, kontrolor, może to uzgodnić.
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;e b iicie d z ie c i!
Niebywale wzburzenie opinji publicznej 

w Wiedniu wywołał niedawno faki bestjal- 
skiego pobicia 5 - letniej Matyldy Słodoha 
przez w yrodnego ojca. Dziecko skopane i 
poranione zm arło niebawem.

Na temat ten zamieszcza ,.Arb. Ztg." na­
stępujące ref] ek .je ;

Dziecko zmasakrowane, na śmierć i Zę­
by zaciskają się z bolu i w ściek łości; nie­
wiadom o. jakie uczucie przeinaga w tej 
c h w il i ’ Litość nad małą imęczenniczką czy 
pragnienie odpowiedniego ukarania zbrod­
niarza.

Ludzie wzruszają się i oburzają., a kio 
wie. może lego samego dnia, tuż po p o ­
grzebie maleńkiej ofiary, niejjeden ojciec lub 
matka bil swoje dziecko..

— Jaklo ? Nie w olno b ić własnego dziec­
ka. jeżeli je sl ,.uiegrz<ecznc“ . lub jeżeli mnie 
drażni ?

Drogie maiki 1 Czy w olno wam uderzyć 
dorosłego człowieka, jeżeli len jest „niegrze­
czny". lub jeżeli was podraźni 9 Dlaczego 
wiec bijecie wasze dzieci ? !

Dlaczego więc nie bijecie ich, skoro p o ­
drosną 9

tragarz Moszek Zimimcr targnął uę na swe 
żyLic rzucając się z II p na asfalt p o ­
dw órza przy ul. Grzybowskiej, /irarnęra w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono do szpi­
tala. Powodem  rozpaczliw ego kroku były 
prześladowania, klorycli doznawał od pra-

181.000 na Instyfucfs dobroczynne.
WAPiSZAWA. 5 maja (tel. w l.). Czysty 

zysk 11 loter.ji państwowej w ynosi 181.821 
zł Ministerstwo pracy i opieki spoi. łącznie 
z generalna, d rekcją lolerji dokonało roz­
działu tej m iny m iędzy 199 instylucyj do­
broczynnych Szczegółowy wykaz instytucyj. 
i przekazanych dla nich kwot ukarze się 
w  najbliższym Nb ze Monitora.

UCIFCZKA — BALONU
W ARSZAW A, 5 maja. (A. W .). Silny 

wiatr zerwał linę balonu należącego do In- 
slylulu M eteorologicznego, a dokonującego 
właśnie pom iarów  i spostrzeżeń jarzy p o­
m oc aparatu sam opisząccgo : uniósł ba­
lon w przestworza. Isłytul wy-znaczyl 1.000
zł nagrody za odnalezienie (balonu.

*> • '
NOWY SZEI KANCELARJI CYW. PREZYDENTA

W ARSZAW A, 5 maja. lei. wl.). Dziś ob­
jął urzędowanie dr. Adam Lisiewicz. jako 
szef kancelarji cyw ilnej Prezydenta.

WALKI RELIGIJNE NA UKRAINIE.
MOSKW V. 5 maja. (AW .). W e wsi Mur­

ki pod Kijowem , doszło do gwałtownego 
starcia pom iędzy .miejscowymi w lościanami 
a grupą komunistów ma Ile prow adzonej 
propagandy antyreligijnej. W czasie slar- 
cia  jeden komunista został zabity, dwaj ciężL 
ko jranna. Zginęło również kilku włościan.

Ze  sportu.
REJESTRACJA R O W E R Ó W .

Lwowskie Starostwo Grodzkie wyuało obwiesz­
czenie normujące przepisy jazdy rowerami w obrę­
bie miasta i wzywa wszystkicn posiadaczy rowerów, 
by celem rejestracji tychże i otrzymania numeru rej- 
jestracyjnLyo na rok 1928 zgłaszali się w lwowskiem 
Starostwie Grodzkiem (referat II. drzwi nr. 77), w[ 
godzinach o 9 ao 13, z Wyjątkiem niedziel i świąt. 
Wydane w roku 1297 'karty rowerowe będą prolon-. 
gówane tylko do 15 maja 1928.

— Nic piogę go '.uderzyć — powiadacie — 
bo jest już dorosłe ! A potem — ono gotowe 
•oddać !

W ięc lak 1 Pijecie, dzieci lylko tak dłu­
go. jak długo nie ,są w sianie się obronić ? 
Bo dzieci nasze isą conajm niej lak bezbron­
ne i zdane na naszą laskę i niełaskę, jak 
niewolnicy w (rzasąćh zamidrzeliłycli. I dziś 
jeszcze uchodzi ten, kto pragnie uchronię 
dzieci p ”zed waszą surowością za szkodnika 
i burzyciela m etod pedagogicznyjch ! Jeżeli 
chodzi o wyszukanie winnych, to jesLeśmy 
nasili wszy'scy. bo 'prz yxwyczailiśmy się przy-, 
takiwać m ożnym , silniejszym. Jest rzeczą 
niemal niemożliwą odróżn ić karcenie od ka­
łów ania.

Nie wolno nam używać laski lub dyscy­
pliny w obec dziecka w epoce, gdy zaozyna 
się tresować dzikie zwierzęta bez użycia bata. 
Precz z karą cielesną ! Bat nie mOżte być 
w ychow aw cą ! — Bat jćst Lylko symbolem 
przem ocy. " '

Zdrow e t wolnie pokolenie, w ychow y­
wać. należy w atmosfynae dobroci, wzglę­
dności i 'sprawiedliwości. H.

oodaw cy Majera Szmolnika. Szykany trwały 
już 4 tygodnie, tj. od czasu, kiedy nieujęci 
sprawcy skradif tragarzowi z wózka 2 ro l­
ki blachy, wart 100 zl. Od tego czasu Szmoi 
nik znęcał się nad Zimmerein a nawet zor­
ganizowali jego pobicie, które m iało m iejsce 
przed kilku dniami.

Porządek obrad Rady Ochrony Pracy.
WARSZAW A. 5. maja. (tel. wl.) Na porządku 

dziennym Rady Ochrony Pracy, która zbierze się 10. 
maja, rozważane beaą miedzy innymi projekty rozpo- 
iząuzeri oukioszących się do robót przy których stoso­
wane są biel ołowiu, siaęczan ołowiu oraz inne związki 
ołowiu, szkodliwe ala zdrowia. Również będzie oma­
wiany piojekt w sprawie higjeny w pomieszczeniach 
gotowych do użytku farby i pasty zawierających zwią­
zki oiowiu. Ponadto beazie omawiany spis chorób za­
wodowych.

KU CZCI BERKA fOSELEWICZA.
W ILNO. 5 maja. W W.). W dn (i bm 

odbędzie si£ tu uroczysta Akademja ku czci 
pułkownika Rerka .1 osćłewks/.a. Akademję 
organizuje .specjalny komilel, którego człon ­
kami honorow ym i są marszałek Senatu Szy­
mański. w ojew oda Baczkicwicz, prezydent 
PolejewsKi. kurator Pogoi zełski. naczelny 
rabin sen. Rubinstein. W  uroczystości ku 
czci putk. Joselewicza, który niegdyś słu­
żył wr I rzec im pułku :strzclcówT weźmie u- 
dzial delegacja 3 pul ku strzelców konnych

NOWA KLĘSKA ŻYWIOŁOWA W AMERYCE.
NOWY JORK, 5. maja. (AW.). W miejscowo­

ści Grefeyjlle (stan Dołudn, Caroljna) pękła olbrzu 
mia tama zatnyKająca doljnę rzeki Saluda. Masy 
wod zatopiły dolinę, niszcząc wszystko m. i. i 
nowozbudowaną elektrownię. Szkody bardzo znacz 
ne. Ofiar w ludżjaeh niema, gciyż mieszkańcy w 
czas uprzedzeń' schronili się w bezpieczne miej­
sce. Istnieie obawa, że pod naporem wezbranych 
wod pękną również' tamy, znajdujące się w dol­
nym biegu rzeki.

„H A R A K IR I' JAPON SKiEGO  K O M E N D A N TA.

TOKIO. 5. maja. (Pak) Minister wojny potwierdza, 
że rhińskte wojska południowe rozbroiły oddziały ja­
pońskie około Tsi Nan Fu. Wojska musiały podciąć się 
z powoan braku amunicji. Komendant rozbrojonych 
Oduziaiów japońskich popełni! „harakiri".

Czytajcie Dziennik Ludow>!

Belgja jest mniej kulturalną niż 
Węgry!

TfeSt się  zna na kulturze.
Angielski pisarz Stacy Aumonier podzie­

lił kraje Europy na trzy klasy na kraje cy ­
wilizowane, półcyw ilizow ane i nieucywili- 
zowane Według tego podziału kutturalnośó 
k"ajów' (przedstawia się następująco; kraje 
cywilizowanie. Szwecja, Szkocja, Dar.ja, H o- 
1 and ja. Anglja. Norwegja. W ę g ry (!)  Szwaj­
car ja, Niemcy,

Kraje półcyw ilizow an e: Francja, Wal ja. 
Belgja. Austrja, CzdchosTowacja.

Kraje nieueywilizowaite: W łochy, Irlan- 
dja Porlugalja. Hiszpanja, Grecja, państwa 
bałkańskie. Turcja.

P-olską i R osj a nie' są zaliczone do żad­
nej grupy, gdyż według poglądu angielskie­
go pisarza... nie należą do Europy.

He istnieje zarejestrowanych 
faszystów?

Oficjalny komunikat, ogłoszony przez partję fa­
szystowską z  okazji św ięta „Dnia pracy’ , podaje 
Lttzęuowe liczby zarejestrow anych członków  partji. — 
W ecie tego liczba ogólna wynosi 2,2 miijony męż­
czyzn, koDiet i dzieci, co w porównaniu z zeszłym 
rokiem oznacza wzrost o okrągło 550.000 głów

Cyfta ta jednak nie obejmuje członków milicji, 
których jesl podobno 350.000. W  stosunku ao ogółu 
ludności wynosi to razem pięć procent.

' Z  s a l i  k o n c e r t o w e j .  
Leopold Muenzer.

Piątkowy recital fortepianowy Leopolda Muenzera, 
policzyć można ao jeanej z najlepszych imprez ruchli- 
wego Biura koncertowego M. Tuerka.

Muenzera słyszeliśmy już kilkakrotnie na estra­
dzie lwowskiej i z przyjemnością (p. Muenzer 
jest dzieckiem Lwowa) stwierozamy, że pianista ten 
robi tak ogromne nostępy, —  żeby nie rzec- skoki, 
że niewiadomo, czy nie stanie on kieoyś w jednym rzę­
dzie z ogromnymi herosami fortepianu jak Liszt, Ru­
binstein i ijn. Gra jego fascynuje słuchacza od po­
czątku do końicja) i przekuwa co  siebie, albowiem wyoc­
zy Iow an a do najarobniejszych szczegółów nie posia­
na Cieni. Muenzer jest jednymi z tych (rzadkich artystów, 
którzy opracowują sumiennie każdy takt, i każoe 
uderzenie, nie bagatelizując absolutnie niczego. Nie­
pozorny z postaci urasta przy fortepianie do nadludz­
kich rozmiarów i panuje nad auóytorjum, przysuwa 
je do siebie niepodzielnie i nie ma w tern absolutnie 
żao.nej przesacuy jeżeli nazwiemy go tytanem fortepia­
nowy m.

Uczeń prof. Lańwicza we Wiedniu, ma Muen­
zer poza sobą ca!y sz°reg występów zagranicą, 
pizyjętych tak przez prasę, jak i przez publiczność 
z ogromnym entuzjazmem, bowiem Muenzer jest rząd­
kiem zjawiskLm wśród ogromnej falangi pianistów. 
Łączy ich wszystkie zalety, nie posiadając, ich wad, 
a co najbaidziej uaerza —  zdobywa się na jedyną 
w swoim rodzaju indywidualność, przejawiającą się 
w doskonale skonsolidowanym wysiłku, artystycznym, 
pieczołowitym cieniowaniu, a nadewszystko w cudo­
wnej lekkości i pełni uderzenia.

Program zawierał utwoęy J. Hayapa, Soarlia^n ego, 
Beethorena, Debussy'ego, Chopina oraz kompozyto­
ra nowej ery Karola Rathausa.

Truano jesl wyszczególnić jeaną z tych kompozy- 
cyj, bo wszystkie zagrane były iednakowem mi - 
strzostwem. Piękne sonaty Scarlattiego, oraz błysko­
tliwe impresje Debussy‘ego, wywołały ogólny zachwyt, 
który jednak osiągnął punkt kulminacyjny, gay kon- 
ceitant przeszedł no Chipina. Chopin nabierał pod 
palcami p. Mitenzeia właśnie, tych właśnie wysokich 
wafotów, jakie cechują jego kompozycje, a więc: 
szlacnetną wytwornośc, kantaty i przepiękną lotność 
instrnmentacji. Jest niewiele ludzi, którzy wykonują 
Chopina bez zarzutu.

Licznie zebrana publiczność entuzjastycznie okla­
skiwała koncertanta, któreyo sukces był zupełny i 
rzetelnie zasłużony.

T. HUPPERT.

Szykanowany a rz u  pracodawcę pr pełnił samobójstwo.
WARS Z KWA, 5 maja. (lei, wł.). 30-lelni
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Wielka panama w Dyrekcji kolejowej we Lwowie.
Aresztow anie naczelnika Wydziału zasobów  i dwóch urzędników

oraz dostawcy.
Od paru lat dziwne stosunki nastały 

w  tutejszej dyrekcji kolejowej, zwłaszcza w 
wydziale zasobów. Szefem został niejaki Pa­
w łowicz „inżynier na w iarę“ . gdyż dyplom  
zginął na wojnie.

Przyjechał do Polski z R osji przed kil­
ku laty jako biedak — ale m iał za lo spryt 
kubaitiapzą — a bezczelność dorobkiewicza 
1 człowieka gotowego (lo wszystkiego.

Dziwnym trafem znalazł się w D yrekcji 
lwowskiej i objal najważniejszy dział tz. 
zasobów, który opeiruje rocznie grubemi mi- 
1 jonami.

W  krótkim czasie kupuje on willę przy 
ul. Orzeszkowej za 4.250 doh. w rok potem 
plac obok za 2.500 doi i urządza się jak 
magnat — Przyton! w yjeżdża rok rocznie 
zagranicę lub do Krynicy.

Ponieważ zw róciło to uwagę, otoczenia
— przeto najpierw7 opowiadał, że m ają ma­
jątek na W ołyniu — a potem, że na Łotwie
— bo to trudniej stwierdzić.

Rów nocześnie jednak głównym  dostaw­
cą  szmat, przędziwa, kłaków, progów7, ilrze? 
wa itd. stał się p. Schulijn Leiter, który 
pod różnem i symbolicznemu dostawcami i 

.firmami, wnosił oferty, kióre Paw ło­
wicz przyjm ow ał, b iorąc naturalnie od p o­
wiednią część dochodu  bądź od sztuki bądź 
od ilości kilogramów.

Kwoty te przy tej lub innej dostawie 
dochodziły  do kilku tysięcy dolarów .

Byw ały wypadki, że nawet unieważnia­
no przyjęte ofertj — skoro p. Leiter m usiał­
by dopłacić — a Pawdowicz zw rócić kubana 
idącego w  seiki dolarów .

Umiał też Paw łow icz znaleźć poparcie 
w ministerstwie u samego R om ockiego i 
wiceministra

D o tego dochodziło  w7 osłatnim czasie, 
żel Pawłowicz irządził w  Dyrekcji lwowskiej 
a p. prezes Prachtel stal się pow olncm  na­
rzędziem tego kubaniarza.

Chociaż był tymczasowym konlrakto-

Dr, Matsumura przypisuje na łamaich wycno- 
azącego w Tokjo pisma „Dżitsugyono Nilion" cofa­
nie się i zwyrodnienie ras, zamieszkujących Azję, 
w znacznej mierze żywieniu się przez te rasy ryżem 
polerowanym.

Upaaek np. Inaji, tak potężnych dawnemi czasy 
i słynnych ze swej kultury wywołało — zdaniem 
Matsumury — całkowicie żywienie się ryżem.

Hindusi, 10 dzisiaj przykład żywy zwyrodniałej 
rasy. A przyczyna telgo —  brak urozmaicenia wi­
tamin w pożywieniu, dającem siłę mózgowi.

Chiny dowoozi dalej dr. Matsumura —  były 
nieguyś przodownikiem cywilizacji. Jakże daleko co­
fnęły się dzisiaj z tego miejsca.

Luoność Jawy również zwyrodniała wskutek diety 
ryżowej. Dziesiątki miljony rentnarów ryżu, produko­
wanych na tej wyspie nie wystarczają tej ludności. 
Nie mała więc ilość ryżu musi być jeszcze dowo­
żona na Jawę.

Ludy całego wschodu azjatyckiego i archipelagu 
Oceanji,* żywiąca się ryżem, nie są w stanic dotrzy­
mać kroku Amerykanom i Europejczykom.

Pierwotnie spożywano w Indjach i Chinach dużo 
mięsa.

K to  w ie  o  łem  ?
Pierwszy zegar o prawidłowym mechanizmie wy­

nalazł mnich francuski nazwiskiem Geroert, około ro­
ku 1000, Do tego czasu oyly znane jedynip zegary 
słoneczne.

*
Polska jest Krajem rolniczym, gdyż 65.6 proc, 

luaności zajmuje się rolnictwem. W  górnictwie i pńzfc- 
myślę pracuje 13,7 p ro c , w handlu —  6,3 proc., w 
komunikacji —  3,3 proc., w służbie publicznej — - 
2,9 proc., w służoie domowej —  1,3 proc., w  innych 
- 6,9 proc

*

wyru urzędnikiem, .potrafił w  krótkim cza­
sie zostać stałym urzędu i kiejrn, i szefem w y­
działu zasobów, a nawet sięgał., po m iej­
sce prezesa dyrekcji.

Zapomniał jednak p. Pawłowicz, że ist­
nieje Nadzwyczajna Kom dla ścigania nad­
użyć i dzięki żmudnej pijacy. sędziego dr. 
Umdelrta członka tej kom isji — zebrano jna- 
Ierjat stwierdzający te kryminalne 'praktyki 
p. -Pawłowicza i położono kres okradaniu 
skarbu na grube m iljony.

W ystarczy wspomnieć, na samych 
progach w obeonej dostawie, miał p. Paw- 
lowi<.'Ł zarobić około  250.000 zł., a niespo- 
d/danka ze strony sędziego Linderta przer­
wała wreszcie ten zloty interes.

W czoi aj w  południe1, Ina podstawie u- 
chw ah  Nadzwyczajnej kom. zarządził sę­
dzia dr.; Lindcirt przy aresztowanie Paw łow i­
cza. Skurdy, Kon osińskiego i głównego do­
stawcy Ledera.

Spodziewamy się, że śledztwo ujawni 
wszelkie szczegóły tej panamy kolejow ej — 
a współwinni poniosą konsekwencje.

P. MinisUelr Rornacki powinien w yjaśnić 
— jakim cudem  - został Pawłowicz, czło­
wiek nieznany, stałym urzędnikiem i do 
lego szefem wydziału zasóbow, podczas gdy 
szYJreg wybiłnycli jednostek pracujących od 
szeiregu lat w kolejnictwie zostało pom inię- 
łych . Przy tem wiadom o nam. że o ile natra­
fiał na grudiaic lwowskim na trudności — 
to osobiście w  miiiisl^rslwie zawsze znalazł 
odpowiednie poparcie dla swoich spraw.

Najwyższy czas tę stajnię Augjasza w y­
czyścić, bo  i w  innycii dyrćkćjącłi, można 
znaleźć iiiejeden ciekawy szczegół analogi­
cznej natury.

K om isja budżetowa i sejm. a zwłaszcza 
nasz klub PPS niewątpliwie zajmie się tą 
sprawą.

Z tego widać, iz konidaznością jest u- 
fcrzymanierN.ądzwyczajnej kom isji do ściga­
nia nadużyć jeszcze na dluźtszy czas.

Z wpiowadzeniem jeanak buddyzmu Hindusi i 
część Chińczyków zaprzestali spożywania potraw1 mię­
snych i z powodu braku witamin odpowiednich w or­
ganizmie zatraciły siły duchowa i fizyczne.

Jeżeli zaś Japończycy przewyższają dzisiaj taić 
bardzo Chińczyków poa względem rozwoju mózgo­
wego to z telgo tylko względu, że żywią się iw1 'znacz­
nej mierze oprócz ryżu, także rybami i mięczakami.

Że ryz istotnie przyczynia się do zwyrodnienia 
—  o tem świadczą zwierzęta aornowe sprowa- . 
azone ao Japonji.

Owce, k ro w y , Konie, trzoda chlew na z w y ro d ­
niały w  Jajionji -  a p rzyczyn ą  tego żyw ien ie  ich 
ryżem.

Żywienie się ryżem dowoozi dalej badacz 
japoński —  przyczynia się nawet dó zmiany barwy 
skóry.

W obec powyższego, dr. Matsumura wzdycha do 
chwili, igay luay azjatyckie przestaną spożywać zwy- 
raaiiiająty je ryż polerowany, a ogromne ilości wooy 
potrzebne do nawodniania pól ryżowych, jak wiadomo 
bowiem, pola, na których zasiana ryz, muszą być 
zalane wodą, wyzyskane bęoą do celów przemysło­
wych.

Żelazo jest najważnieiszym. najpospolitszym i 
najbardziej rozpowszechnionym metalem. Gdyby nie 
było żelaza, krew nie byłaby czerwona, nie byłoby 
liści zielonych, ziemia nie miałaby barwy brunatnej 
lub żółtawej, czerwona cegła ma także żelazu do z a ­
wdzięczenia swą barwę.

*
Na oceanie Indyjskim między Madagaskarem a 

Indjami znajduje się 15.000 wysp, zupełnie niezamie­
szkałych przez ludzi. Są to drobne wysepki, objęto­
ści od jednego do dwóch hektarów, inne są (ling oś ci 
pięc do ośmiu kilometrów, a szerokości 1 km. Część 
tych wysp jest wyłącznie skalista, niektóre są po­
kryte dziewiczym lasem, i mało są urodzajne.

Wesoły kącift.
ŚRODEK NA BE ZSEN N O ŚĆ .

ej- Od nłuzszego czasu cierpię, na bezsenność, 
może mi coś poradzisz?

—  Owszem, znam dobry śroaek Co pól go ­
dziny kieliszek koniaku.

—  Czy wtedy bezsenność znika?
—  Nie, lecz będzie ci wesoło na duszy.

M A Ł A  R Ó ŻN ICA . i

Gość egzaminuje synka, który jest ulubieńcem 
mamy.

—  ile jest siedem, i .dziewięć?
Siedemnaście.

Gość śmieje się serdecznie, a na to mama.
—  Czego się pan tak śmieje? Przecie Janek po­

mylił się tylko o jeden.

W  S Z K O L E .

Inspektor podczas wizytacji w szkole:
—  Powiedz mi synu, co wolisz, jedną szóstą, 

czy jedną siódmą część pomarańczy?
—  Siódmą.
—  A czy nie wiesz, że szósta część jest więcej 

niż siódma?
— Tak —  polapai się uczeń — ale ja nie lubię 

pomarańcz.

DJABLI GO P R Z Y N O S Z Ą .

—  Stryjaszek przyszedł go krewnych i mówi 
znużonym głosem:

Pozwólcie, że usiądę bo barazo, się zmęczyłem,.
Sześcioletnia Basia pyta naiwnie: I
—  Stryjek zmęczony? A czy stryjek cnodzi sam? 

Jakto? Basieriko?
— Bo mamusia mówi zawsze, że stryjka do nas 

djabli przynoszą.

„JU Ż  C A ŁK IE M  U M A k ł EM  ‘.

Mattel do pięcioletniego syna:
— Jasiu, uważaj, tu śą senody kamienne, jeżeli 

upadniesz, potłuczesz się i umrzesz.
Po chwili Jaś już leżał na schodach i płacząc 

ptzeraźliwie, wołał żałośnie:
Mamusiu, ja już całkiem umarłem...

Rady gospodarcze,
JAK POZNAĆ MASŁO ZMIESZANE Z MARGARYNĄ

Masło z margaryną nlczem się nie różni od ma­
sła niefałszowanego pod wzylęoem barwy a nawet 
smaku. Jeden jest tylko sposób stwierdzenia, czy ma-7, 
sło jest mieszane z margaryną a mianowicie przęz 
przetopienie.

Margaryna po przetopieniu pozostaje jasna, prze­
zroczysta ; poza tem nie tworzy się na jej powierżch- 

j ni pianka jak na maśle Margcryna topi się, pryskając 
i nie czernieje wcale. Jeśli mąslo mieszane jest tylko 
z margaryną, kolor jego jest ciemny przy smażeniu 
otrzymać jest trudniej; i to tym trudńiej, im stosunek
masła wchodzącego ao mftŁmiiimti jest mniejszy.

«
PRAKTYCZN,- PRZYKAZANIA DLA GOSPODYŃ.

Nie należy nigny kosztować bardzo gorących 
potraw czy napojów, bo można się naoawić ciężi- 
kich chorób żołądka i różnydh komplikacji.

Nie używaj naczyń w których ęmalja się, kru­
szy, bo kawałki emalji, dostawszy się do wnętrz­
ności, mogą wywołać poważne zaburzenia, nierzadko 
zapalenie ślepej kiszki.

Nigdy nie stawiaj rondli czy garnków z gorącą 
wodą na potkoaze. Wskutek nietrzymania się tego 
zakazu wynikały już bardzo często największe nie- 
szczęścia.

Nie ponnos odłamki szkła czy naczyń glinianych 
palcami, gdyż możesz się wtedy dotkliwie pokale­
czyć.

Nie kładź igieł, szpilek i t. p. do ust, bo to 
przyzwyczajenie bardzo niebezpieczne.

Nie podawaj nikomu noże Jego ostrzem i nie 
wycieraj noża w ten, sposób, by ostrze było skiero­
wane do wnętrza oioni.

Uważaj, by nie rzucano skóreik z owoców Czy 
łupin na pom ogę, bo już nieraz niewinna skórka 
kartofli była przyczyną złamania nogi.

Nigdy nie noś długich rękawów przy kuchni, gdyż 
łatwo chwyta je ogień.

Podnoszenie zbyt wielkich ciężarów nabawić dę 
może poważnej choroby.

Nie wolno rozpalać pod kuchnią, czy w piecu 
przy pomocy nafty, bo można się wskutek tego śmier­
telnie poparzyć!

Ryż przyczyną zwyrodnienia rasy.
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* NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy śp. 

Henryka Melcera, odbęazie się 9. b. m. o godzinie 
10—tej ratio w katedrze obrządku łacińskiego. Pie­
śni żałobne wykonają chóry Polskiego Towarzystwa 
Muzycznego.

WIKTOR ŚWISTERSKl, radca magistratu lw ow - 
sKiego, zmarł wczoraj w 55 roku życia. Pogrzeb 
odbęazie się w poniedziałek 7 b. tn. o godz. 5 
popołuasiiu z oomu żałoby ul. Wojciecha 9a,

KURS TECHNIKI REKLAMY. rozpoczyna Izba 
pizem ysłowo- handlowa w  oniu 10. maja o godzinie 
7.15 wieczoiem, Kurs składa się z 2 części, z któ- 
lycb część pierwsza puświęcona jest ogólnej rekla­
mie, diuga zaś reklamie zapomo-cą okna wystawo­
wego. Sekretarjat kursu ul. Bourlarda 1. 5., pa,r- 
tei przyjmuje zgłoszenia i udziela szczegółowych w y­
jaśnień.

ZRANIONY BAGNETEM PODCZAS ARESZTO­
WANIA. W  Sieniawce, pow. Jarosław, oost. józief 
Materna, po-aezas aresztowania zranił bagnetem w udo 
Jurka Lichowskiego. Zranionego umieszczono w szpi­
talu poc dozorem policii.

POŻAR BARAKU. Przy ul. Panieńskiej pou i. 
26a znajduje się barak drewniany, w którym mieści się 
fabryka wag. E. G astm anta i sy,r.|e Na strycłiu berami 
umieszczono wielką ilość stomy, zapewne, aby było 
cieplej w zimie. Wczoraj po godzinie 7 rano, prawdo­
podobnie oq rury kominowej, zapaliła się stoma, a 
następnie wiązania dacnowe stanęły w  płomieniach. 
Na miejsce pTzybyl niebawem odoział strażaków poa 
kierownictwem nacz. p. Cieczkowskiego. Ogień szyb­
ko zlokalizowano i ugaszono.

SPRYCIARZE W  TARAPATACH. 33- letni Fran­
ciszek Prokopowicz, zam. przy ul. Zielonej i. 72, 
poszukał sobie intratne zajęcie „obskubywania" z go­
tówki naiwnych, przy oszukańczej grze w’ trzy karty. 
Jeaen z  poszkodowanych spowodował aresztowanie 
spryciarza.

Jerzy Kowalczuk, zam. w Lewandówce, zostai a- 
tesztuwany za wyłudzenie 210 zł. od Piotra Teluka, 
zam pi zy ul Łyczakowskiej I. 8., pod pretekstem 
wyrocienia mu posady. Teluk zawiedziony w swych 
nadziejach spowoGOwai aresztowanie Kowalczuka.

FATALNE SKUTKI ZDERZENIA WOZU Z 
TRAMWAJEM. Jan Krochmalny, zam. w Poluchowie 
Wielkim, pow. przemyśiańskiego, tak nieumiejętnie je­
chał ul. Łyczakowską, że zaczepi! wozem o tramwaj 
„1 "  przyczem koń jego doznał złamania tylnej nogi. 
Lekcja poglądowa, jaw nie należy jeździć ulicami mia­
sta, kosztowała Krochmalnego 450 zł. i

PODRZUCENIE NIEMOWLECiA, W  bramie real­
ności przy ul. Szymona Okólskiego, znaleziono p oć- 
izucośic n mowlę płci męskiej, Dzieckiem zaopieko­
wał się komisaijat II- dzielnicy, za matką zaś pooj- 
rzutka, policja zarządziła poszukiwania.

SZWAGRA ZRANIŁ, ŻONĘ KOPNĄŁ, SAM JE­
DNAK ZBIEGŁ ZE STRACHU. Salomon Berder. zam. 
w baraku przy ul. Pod Dębem, w czasie kłótni zranił 
szwagia w rękę, żonę zaś swoją kopnął tak silnie 
w bizudi, że straciła przytomność. W  sianie groźnym 
odwieziono ją ao szpitala. Pogromca ten pomimo, iż 
zostai panem na „piacu boju ", zbiegł, gdzie pieprz 
rośnie, bojąc się aresztowania.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE Edward Lan­
ger, zam. w Zamarstynowie, zostai aresztowany za u- 
siłowaną kiaazież torebki z  gotówką i2 zi. na szkoaę 
Maiji Pralówsiej, zam. w Zapytowie.

Los kieszonkowca podzielił Roman Wesołowski 
który na placu Kapitulnym skradł portfel z doku­
mentami na szkoaę Intrauta Kriinera, zam. w Szczercu.

Władysław Zatwamicki, został przytrzymany na 
strychu realności przy ul. Słodowej 1. 7., gdzie zamiei- 
rzat skraść bieliznę na szkodę Karola Gorgona.

Stanisław Kaniak został aresztowany za kradzież 
pakunku z wozu stojącego na pl. Solskich, na szkb- 
aę Nusena Kleinhamera, zam. ' w  Brzuchowicach.

Z ZACHWYTEM* I ZDUMIENIEM śle|dzną tłumnie 
'zebrana elita towarzystwa lwowskiego na pre- 
mjerze dnia 1, maja atrakcyjny program w kabarecie' 
i bai ze kawiarni Warszawa. Fenomenalne produk :je 
tiupy „Uoalaia" aotychczas nie widziane we Lwo­
wie wpr dwadziiy wiązów w podziw. Znalu y i ceniony 
humorysta Jaśkowski rozśmieszył publiczność do łez. 
Fenomen taneczny XX. w. Elias nieprześeighiony w 
Stepp- dauce jest jedyny w swoim rodzaju. Dobo­

rowy ten program uzup iniły produkcje wokalno- ta­
neczne Balii Fabiani, Zinajdy i Juby jakoteż Zaj- 
belli. W  antraktacli tańczyła rozbawiona publiczność 
przy dźwiękach oryginalnej orkiestry Jazz- Bandowej 
Izespołu Chamberlain Lewin. Dalsza część programu 
odbyła się przy uazialc całego zespołu artystycznego 
do późna w baize.

Literatura, nauka i sztuka.
m p s a w R s  i2H T ati w i e i  k ie g o

Niedziela, o 3-ciej pop. „Lohengrin".
Niedziela, o 7.30 „Małżeństwo Loli".
Poniedziałek, o 7.30 „Opowieści Hoffmana".
Wtorek,- o 7.30 „Małżeństwo Loli".

S E P E S T U A R  TEATRU N O W O ŚCI;

Niedziela, o 3.30 pop. „Tyłko Ty..."
Niedziela, o 8 Wiacz. „Lady Chic".
Poniedziałek, o 8 'wiecz. „Lany Chic".
Wtorek, o 8 wiecz. „Lady Chic".

85RSRTUAE TEATRU MAŁEGO;
Nieaziela, o  I2-tej w poi. „Przedstawienie dla 

dzieci". N. Wilińska.
Niedziela, 4 pop. „Safanduły"
Niedziela, o 7.30 wieczorem „Satanaury".
Poniedziałek, o 7.30 wiecz. „Safanauiy".

IE P E 1 TU A R  KIN L W O W S K IC H ;

KOPERNIK— MARYSIEŃKA: „Przedpiekle".
PAŁACE: Kobieta czy laika".
APOLLO: , Jrut kolczasty".
LEW : ..Górą rezerwiści" z Syd Chaplinem.
CHIMERA: „Szatańska syrena".
AVENUE „Płomień miłości".
GRAŻYNA: „Chang Dżungle".
FATA MORGANA: ,;Miiość studencka".
CASINO; „Siódme niebo".
BAJKA: „Żeńskie Bataljouy śmierci".

MIEJSKI K IN O TEA TR  W  1  LUTRZE N O W O ŚC I)

„Jak iglob ziemski pozował do filmu", „Pusz­
cza Amerykańska", „Tygodnik Gaumonta".

„TARTUFFE1 (Świętoszek) Moliera ukaże się 
i wkróice na scenie Teatru Wielkiego, P. Kasiński kre- 
! ować będzie tytułową postać wspaniałej komeaji Mo­

liera. .. (
TYLKO DWA GOŚCINNE WYSTĘPY HOLYN- 

SKiEGO. Znakomity tenor bohaterski, Micha! Hotyń- 
ski, bawiąc chwilowo we Lwowie, wystąpi na scenie 
Teatru Wielkiego 9. b. m. w operze Pucciniego: 
„Tosca" i (w niedzic-lę 13. b. m. w „Aicfzie" J. Ver- 
di'ego

Z TEATRU MAŁEGO. Pierwszy potentat sceny 
polsl- ej, mistrz Solski, ściąga co wieidzór do Tea­
tru Małego tłumy doborowej publiczności, która go­
rącymi oklaskami nagradza wysoce artystyczną krea­
cję uwielbianego artysty w roli nieprzejednanego Ja- 
cobina, Leonidasa Vaudin. Zespól Teatru Małego z 
ayr. Luawśkiem Czarnowskim na czele, świetnie w y- 
leżyserowany przez dyr. Solskiego, doskonale sekun­
duje mistrzowi.

CIESZCIE SIĘ DZiECI! Dziś w Teatrze Małym 
na poranku o godzinie 12-tej w poiudnie wystąrj. 
pi gościnnie tylko raz jeden, fenomenalna artystka 
warszawska U -to  letnia Ninka Wilińska ze swoim 
zespoLm. Towarzyszyć jej będzie p. Benedykt Hertz 
znany autor, bajkopisarz i recytator.

NOWY PROGRAM w Miejskim Kinoteatrze No­
wości. Od poniedziałku 7. b. m. codziennie wyświe­
tlać bęazie Kinoteatr Nowości przepiękne malownicze 
zdjęcia z pooróży Coilina Rosa po całym świeeie, 
p. t.: „Jak mi glob ziemski pozował do filmu‘C 
W  drugiej części programu ujrzymy cuda natury wśród1 
gór Ameryki, p.t .: „Puszcza Amerykańska", oraiz 
na zakończenie naaer interesujący „Tygodhik Gau- 
monta" dający zdjęcia aktualne z życia wybitnych o - 
sobistośici i z dziedziny sportu światowego. Codzien­
nie dwa seanse, o  go;a|zj. 3 i 5.

KONCERT CHORU DRUKARZY LWOWSKICH 
z uprzejmym współudziałem JWPP.: Marji Kisielew­
skiej, aitystki śpiewaczki, Edwaraa Bendera, art. 
śpiewaka i J. Szymonowiczowej (akomp.) odbędzie się 
w niedzielę, 6 bm. o gooz. 12-tej w poiudnie jw sali 
Towarzystwa Muzycznego, ul. Chorążczyzny. Odśpie­
wane będą utwory odznaczone na konkursie muz. 
Chóru Drukarzy.

Wyrok w proosste ssbetsżystów
z Pokucia.

Wczoraj ostateczne zakończył się proces 15-iu 
uczniów gimnazjalnych, Ukraińców, oskarżonych o 
zaradę główną i sapotaż.

Sędziowi? przipręglj orzekając o winie oskarża 
nych zapewne uwzględn li miody wiek i niedo- 
świadczenie życiowe oskarżonych, oraz zaakcepto­
wanie przez niektórych z njch żatu za swe czy - 
ny. Zaprzeczono bowiem winę ich po myśli § 58 
o zdradzie głównej, potwierdzono tylko winę 
sześciu z nich w kjerunku ścinania słupów i nisz­
czenia przewodów telegraficznych.

Wobec tego tryDunał ogłosił wyrok uwalnia­
jący 9-ciu oa winy i kary, oskarżonych zaś Ba­
rańskiego i Genyka skazano po 10, Pika na 6, Ba­
lickiego, Goriuka i Baczyńskiego po 5 miesię­
cy obostrzonego więzienja.

Prokurator zgłosił odwołanie z powodu niskie­
go wymiaru kary co do trzech skazanych po 5 
miesięcy wjęzienia.

Wszystkich oskarżonych z wyjątkiem Barań­
skiego i Genyka wypuszczono na wolność. Ska­
zanym bowiem policzono przebyty areszt śledczy.

Łagodny ten wyrok z zadowoleniem przyjęli 
tak oskarżeni, iakoteż obecni na sali rozpraw 
krewni ich i przyjaciele.

Kłopoty adeptów wytrycha.
22- letni Franciszek Poduczak, zam. przy ul. 

Kazmierzowskiej 1. 28. podrobi! klucze do pięciu 
wertheimowskich kłódek, któremi kupiec Natan Mautel, 
zamykai swój sklep, (znajdujący się w tej samej real­
ności. Gdy noc zapadła, Poduczak ze swym przy­
jacielem, karanym za kradzieże, Władysławem Bogu­
ckim otwiera! Śklefa i Wynosił towary, tekstylne, które 
dkiywał w piwnicy dr. Brenala. W  ten sposób po­
pełniano systematycznie kradzieże przez awa miesiące

Mantel wkoricu zauważył ubytek towaru i spo­
wodował aresztowania obu pomysłowych włamywaczy. 
W  śledztwie stwierdzono, że wartość skradzionych 
materji wynosi 8. 762 zl. Część zefirów złodzieje da­
rowali swym kochankom Emilji Mallergowej i Zofji 
Komarzyńskiej, część zaś sprzedali blatnikowi.

Wczoraj stanęli włamywać ze przed wyrokującym 
trybunałem. Po przeprowadzonej rozprawie Poduczak 
został skazany na półtora, Bogucki zas rie dwa lata 
-ciężkiego więzienia

ICottiumkati’
Z. N. M. S. Zarząd Związku Niezależnej Mło­

dzieży Socjalistycznej zawiadamia, że dnia 7 mjaia 
oabęczie się referat tow. Salamandra p. t. „Sytuacja 
gospodarcza i polityczna Anglji". Obecność człon­
ków obowiązkowa! Geście i sympatycy mile widzia i.

BACZNOŚĆ OBROŃCY LWOWA III. Odcinka 
Wzywa si£ wszystkich obrońców Lwowa z Odcinka 
III. (trzeciego), t. j. Bema, Góry Stracenia, Dyrekcji 
Kolejowej, oraz Szkoły Konarskiego o przybycie do 
Związku Obrońców Lwowa przy ul. Rutowskiego 11. 
na dzień 6. maja (niedziela), b. r. o godz. l l - t s j ,  
w sprawie nadania oaznaki i założenia historji od­
cinka III. z okazji 10- lecia Obrony Lwowa.

ZWIĄZEK NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZY GM. 
M. LWOWA, urządza wspólne „Święcone" w nie­
dzielę, onia 6-igo maja o godz. 16-tej w saia|:h 
Strzelnicy, przy ul. Kulkowej 1. 23.

„CASINO DE PARIS", Lwów, ul. Rejtana 3. P. 
/Aoszkowiczowi udało się uzyskać uroczą murzynkę 
fenomenalną tancerkę, Mend De Ferrest, która roz­
poczyna swoje występy z dniem 5. maja, oraz Willy 
Robkisa, murzyna, znakomitego hutnórystę z trupy 
Chocolaae Kiades, Prócz tego produkuje się wyśmie­
nity zespót: Tilly Tiilpe fenomenalna tancerka, na­
grodzona piękność Moulin Rouge Paris, Jossy War-v 
ga, pierwszorzędna tancerka, niezrównana pieśniarka 
Lena Galska, Z. Milska, kupledslka, Franciszek Pi­
larski pierwszorzędny humorysta, Bolesław Brzeziń­
ski confereniCiiżulr, i |v. ijn. Poza wyżej (wymienionym ze­
społem dwie nierwszorzęane orkiestry, pod kiero­
wnictwem znanego A. Gilskiego,

ZARZAD POWSZECHNYCH WYKŁADÓW UNI­
WERSYTECKICH i POLIT. donosi, że wykład asy­
stenta Politechniki inż Tadeusza Jaskólskiego p. t . : 
„Organizacja techniczna radjofonji" z nrzeźroczami cz. 
VI. z serji O radjoteidinice, oabędżie się w niedzielę 
ania 6. maja b r. o goozinie 17-tej (5-tej), w sali 
Kopernika, gmach Uniwersytetu ul. Marszałkowska 1.

r



„ D Z I E N N I K  L U D O W Y " Nr.  l ot

Kcmuiplhgt d3 Zw. Zawodowych,
Po myśli jednogłośnej uchwały delegatów Związ­

ków Zaw. na konferencji odbytej w a’niu 18 kwietnia 
br., w której brali udział delegaci Zw. Metalowców, 
Drukarń), Gastronomiczny, Murarzy, Introligatorów, 
Garbarzy, Kasy chorych, Rzeźników i Masarzy, ,.Pra­
ca", Odzieżowi I. i I I , Kaflarzy, Cegielniarzy, Cu­
kiernicy, Drzewni, Kolejarzy i Gminni, zawiadamiam 
Szan. Zarządy tychże Związków i przypominam że 
eo  ttnia 10 maja br. wim e Zarządy tgidi Związ­
ków przeprowadzić wybory 2 dlo 3 czlonlków delega­
tów upełnomocnionych do dalszego kierownictwa spra­
wami zawodowem1 we Lwowie

O wyborze delegatów z Dodaniem doldadnycli a- 
ctesów , należy bezwlocznie zawiadomić sekretarjat 
okręgowy, Lwów, Ossolińskich 10 TI. piętro.

Równocześnie zawiadamiam, że zalegle opłaty 
ponad 3 miesięcy należy wyrównać, by uniknąć nie­
porozumień i skutków niepłacenia wkładek wedle u-

ftBSSm cre i '^S^OBOI

!£-* v iw i. *s{L • 1 upalić, f suj-kle m tcfc.ieis 
*X —-1S. Hidast«n« ZI — 40. w iekieś* Zł ~ '70.

11 II........... I IllWIWil—  iw w nij

chwal i regulaminu. Opłaty przyjmuje sekretarjat łub 
przewodniczący za kwitem.

Kornel żelaszkiewlcz
przew. Rady Zw. Zawoo.

opraw y partgin^
KONFEWENCjh WIEJSKA P. P. S.

W  nieazLlę 6. maja o godz. 10 rano odbędzie 
się w lokalu Rady Zw. Zaw. ul. Ossolińskich 10.

KONFERENCJA WIEJSKA.
Porządek dzienny:

1) Położenie małorolnego i bezrolnego wlościanstwa.
2) Sprawy organizacyjne.
3) Wnioski i interpelacje.

Referować będą towarzysze posłow ie: BARA­
NOWSKI i M. NOWICKI.

W  konferencji biorą udział delegaci poszczegól­
nych miejscowości i mężowie zaufania po uprzed-

niem zgłoszeniu się w Sekretarjacie Komitetu Obwód,- 
Lwów, ul. Sykstuska 21, II. p.

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE SEK­
CJI KOBIET PPS. W  STRYJU, odbędzie się w nie- 
niedzielę, Giiia 6. maja o gódz. 4. pop. w sali ZZK.

W  razie braku kompletu odbędzie się o godiz. 
5-tej bez względu na ilość członkiń. Z powodu wa­
żnych spraw, komplet konieczny.
Handlerowa, se;kr. Meaerowa, nrzewodn.

JCómumkat
ZWIĄZEK ZAW. NAUCZ. P. SZK. ŚREDNICH 

OKU. LWOWSKO- WOLYiŃSKI. Pierwsze Ogólne Ze­
branie Okręgu Związku Zaw. Naucz. Pol. Szkó! śre1-  
anich, oabędzie się we Lwowie w niedzielę cfaia 
6. maja b. r. o godz. 10-tej rano w ,śali teatru szkol­
nego gimn. I. przy uh Kubali. Referaty wygłoszą 
p. St. Hubert, dr. Kazimierz Sośnicki, p dr, St 
Kopciński z Warszawy i dr. St. Buzath.

O O Ł O f e i i E T f l A
Na 1-ci *tr Zł. — śó Drobne ogł ra jJgvm> Zł — 1S. £ 
K3*aun:f*fcy Zł. — ’55. t»iiTmąo*e ■> Hfc1 :iv

OWO O TW A R TY MAGAZY* TRYKOTÓW i BIELiZHY DAMSKIEJ
T . l i n o r  s z  V  W I ' r i  : i i A ,  L w ó w ,  K u t o w s k i e g o  1.

p o  w y j ą t k o w o  n i s k i c h  c e n a c h  n k l a m o w y o h
BIELIZNĘ DAMSKĄ SKARPETKI

W YRHBY TRYKOTOW E POŃCZOCHY SPORT.
JUMPERY KAMIZELKI CHUSTKI BATYST.

p o 1 e o a
POŃCZOCHY

K O M B I N A C J E
GARSONKI

Polacy ni*, przepłacajcie!
cofane pien.ądze. — Zanim chcecie coś kup:ć z towarow, 
napiszcie upierw do .Polsk/ej Produkcji*, która wyśle każ­
demu natychmiast bezpłatnie ilustrowany cennik manufak­
turowy. — Prosimy adresować >Pohk. Produkcja*, ŁóJź, 
Kilińskiego 44.

Odciski (nagniotki)
u s u w a

„UEKGL
u s u w a  r a d y k a l n i e

“  Z KOGilTKIEH
G Ą S E C K I E G O

S p r z e d a j ą  a p t e k i  i d r o g e r j e .

-noszrn  os .  or„ etow * o la  p op oi t£tp*

S r  śsm w s/ito fj

M ś

msn
fASRYKA CHEMICZNO-fARMACEUTYCZNA 

_ A P .K O W A L S K i"  •ĄRSZAWa .

Plalerjały budowlane
Etgia, Dśchtwka, Wanno, Knmltń,

doborowe) jakości z  własnych wytw órni

we Lwowie, Zamarstynowi-j, Sichowie, 
Gródku Jagiellońskim, Za sławIu (st. kol. 
Zagórz), Stróżach, Niżniowie i Jamnej 

(Jaremcze).

Portiand cement
z wszystkich fabryk wagonowo i ze 

składu we Lwowie.
G w o ź d z i e ,  b ł a c h ę  i t .  p .

dostarcza po cenach konkurencyjnych i najdogod­
niejszych warunkach spłaty

9 f I > E Z J 3 T “
Powszechne Zakłady Biidowlene S, A.
Lwów, Akademicka 23. Tel. 14-14, 15-76. !

K O B I E T Y  I■ i  ■ ■ Bardzo wiele kobiet jest cier­
piących na cberv.ar.iri wawnętrzne, występujące zwykle po 
połogach, z ciężkiej pracy, z dSwigai ia i wielu innych 
przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie będzie zdrową, chętną 
do życia i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw 
obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności.

Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetrach 
lub ńtką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 3) wokoło 
podbrzusza, dalej wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość 
przebysych połogów Kależy opisać czy jest niestrawność 
żołądka, u cis" i bole ciągnące wewnątrz, ból głowy i często 
nawet oczu, ból w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból 
y podbrzuszu lab w pachwinie, ból nogi jednej lab obu 
nóg i t. d. i t. d ?

Wszystko dokłaanie c pisać i z całem zaufaniem spro­
wadzić bandaż czyli specjalny pas b-zuszny na gumach, 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelotą stoso 
w nie do rodzaju dolegliwości. — Cena od 25 do 40 zł. 
o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa.

W dolpgliwościah i choronach z pow odu wewnętrznego 
obniżenia czyli oberwania: żofądka, kiszek, macicy i nerki 
żadne lekarstwa n>e pomagają lecz tyiiro chwilowo uśmie­
rzają cierpienia. To też jedynem lezarslwem prócz operacji 
jes zastoi ow- me bandaża, nabytego u specjalisty-bandażysty

M L. Polaczek w Samborze Nr. 262.
Również i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy 

przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit. Bandaże przepu- 
kbnowe. Pończochy gumowe.

Moczniki gumowe męskie i damskie. Prostotrzymacze. 
Protezy rąk i nóg i t. d.

B ok  z a ło że n ia
1897.

U od a l z ło ty  
B u oza oz  1906

Koncesjonowany

Zahiad StudniarsHi 

i Faarylid Pomp
P. f.

SZYMON

L W Ó W ,

ul. Gródecka Nr. 101 
ul. Hubasiewicza S.

Dom własny. 

WY K O N U J E :

T e le fo n  Nr. 
21-71.

\.1re. telegr.: 
U A1 O C H LE B ,

L w ó w  2.

wszelkie roboty w zakras studniarstwa  
wchodzące Studnie w iercone począwszy 
od 500 ra/m do 150 m/m śr. dla wszelkich 
fauryk, browarów, gorzelń, folwarków i cen­
tralnych stacji wodnych, kolejowych etc. — 
Dostarcza pom py z  cylindrami specjal­
nej własnej konstrukcji i wiasnego wyrobu 
pierwszorzędnej jakości. — Przyjmuje wszel­
kie reperacje pomp z dostarczen^m potrzeb­

nych części do tychże.

SPECJALISTKA C H O R Ó B  D Z I E C I
D r  O L G A  hł-.Hrt

Lwów, ulica Gródecka 4 6 . 
Prześwietlanie Roentgenem. Lampa kwarcow a.

Momentalne fotografi­
czne aparaty broszHowe
i inne nowości jarmarczne. 

Cennik bezpłatnie.

M I L N E r t
WARSZAWA, 

ul Mławska Nr. 5/17.

W A Ź N E DLA NAUCZYCIELEK I UCZENIC 
SZKÓŁ KROJU I SZYCIA ORAZ DLA PAŃ!

n o w s z y  m  damski
ła tw y podręcznik i poradnik do nauki kroju i szyci! 

wyszedł ł jest do nabycia,
w  Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2.

Nauka najnowszego kroju, dostosowanego do 
obecnych wymogów mody, podana w przystępne? 
i krótkiej fermie. Uproszczenie kroju umożliwia 
zrobienie najmodniejszej sukni prawie tez poirzehy 
poprawiania. 13 form  oryginalnej w ielko­
ści (7 2 X 1 0 7  cm) z dokładnymi wskazówkami, 
dotyczącymi kroju i szycia, umożliwiają zrobienie 
sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
o szyciu.

Każda Pani, która pragnie się gustownie 
ubrać, kupi ten podręcznik, a znajdzie bez trudu 
wszystkie formy i sposoby uszycia sobie najodpo­
wiedniejszej sukni, oraz wszystkie wskazówki wŷ  
boru fasonów, kolorów i materjału.

Samo wy starcz? lność każdego domu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik ten ułatwi praktyczne użycie 
rozporządzalnych dochodów i wybór wykwintnego 
stroju gospodyni.

Każda pracownia krawiecka zaoszczędzi sobie 
dużo czasu przez uproszczenia kroju i uwzględnia­
nie praktycznych wskazówek.

Cena 12 z ł.
Krój i wzory przydatne bez względu 

na zmiany mody.

Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Społdz. Tow. Wyd. Lwów, u) U .  Sapiehy 77, — Tel. 4% .


